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POGODA
Wtorek, przeważnie słonecznie, | 

temp, od 35 do 38 stopni F (2 do i 
4 C), wiatry wschodnie i północno- i 
wschodnie o sile od 8 do 15 mil 
na godzinę (13 do 24 km).

Wschód słońca o godz. 5:43 
rano, zachód o 6:10 wieczorem.

Wieczorem — prawdopodobne 
opady śniegu z deszczem, temp, 
około 32 stopni F (zero C).

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 27 marzec — 

Ernesta, Lidii.
Jutro środa, 28 marzec — 

Sykstusa, Anieli.
Pojutrze czwartek, 29 ma­

rzec — Eustazego, Cyryla.

PO 30 LATACH—WRESZCIE POKOJ
Alarmy Powodziowe w Polsce
Skandal w RAP |
Johannesburg (UPI) — Skandal w 

Republice Afryki Południowej, wywo­
łany wykorzystywaniem przez człon­
ków rządu bezprawnie utworzonego 
funduszu na kupowanie za granicą 
poparcia dla polityki tego rządu, przy­
brał rozmiary kryzysu konstytucyjne­
go.

Politycy najwyższej rangi występu­
ją przeciwko sobie z oskarżeniami i 
kontroskarżeniami, kierowanymi czę­
sto pod adresem najwyższych dygni­
tarzy kraju. Były minister finansów 
Connie Mulder oskarżył nawet byłego 
premiera, a od września ub. r. prezy­
denta kraju — Johna Vorstera.

Wychodzący w Johannesburgu 
dziennik “Sunday Express” podał 
wiadomość, że z owego bezprawnego 
funduszu rzekomo 3.7 milionów dola­
rów miało być przeznaczonych w 1976 
roku na kampanię wyborczą prezy­
denta Geralda Forda.

W tym stanie rzeczy opozycyjna 
Postępowa Partia Federalna domaga 
się ustąpienia rządu i zamierza posta­
wić w stan oskarżenia (impeach­
ment) najwyższych dostojników pań­
stwowych.

Opozycja ma nikłe tylko szanse na 
przeforsowanie swego wniosku, po­
nieważ co najmniej 30 posłów musi 
stosowną petycję podpisać, a Postę­
powa Partia Federalna rozporządza 
w Parlamencie tylko 27 mandatami.

Rząd Egipski 
Przewiduje 

Sankcje
Kair. (UPI) — Rząd egipski — 

w przewidywaniu sankcji, jakie zasto­
sowane zostaną przez państwa arab­
skie w odwet za podpisanie trakta­
tu pokojowego z Izraelem — “zamro­
ził” działalność swojej delegacji w 
IJdze Arabskiej, organizacji powsta­
łej 34 lata temu, grupującej 21 państw 
i PLO, i mającej swoją centralę w 
Kairze.

“Egipt stwierdza, że ci, którzy dą­
żą do izolacji, odizolują siebie od 
swoich narodów i od tych narodów 
arabskich, które oceniają niezmordo­
waną walkę Egiptu w służbie arabi- 
zmu i islamu . . . Egipt, stojąc w 
obliczu prób podminowania charakte­
ru Ligi Arabskiej, deklaruje, że za­
mraża swoją działalność aż do dnia, 
w którym nad emocjami i brakiem 
odpowiedzialności weźmie górę mą­
drość i powaga” — stwierdza oficjal­
ny komunikat rządu egipskiego, ogło­
szony w 12 godzin po washingtoń- 
skiej ceremonii podpisania traktatu 
pokojowego Izrael-Egipt.

Stanowisko Egiptu oznacza, że kraj 
ten będzie bojkotował wszelkie dzia­
łania Ligi, ale pozostanie jej człon­
kiem. Oznacza to także, że Egipt 
“o krok tylko” wstrzymał się przed 
całkowitym wycofaniem się z Ligi.

Całkowite wycofanie się uważane 
jest za bardzo prawdopodobne, ale 
uzależnione będzie od stanowiska, ja­
kie zajmą inne państwa członkowskie 
na zapowiedzianej konferencji w Bag­
dadzie.

Bomby We Włoszech
Rzym (UPI) — W trzech budynkach 

w Mediolanie i u wejścia do zakła­
dów filmowych w Neapolu wybuchły 
wczoraj wieczorem bomby. Wybuchy 
spowodowały pewne zniszczenia, ale 
strat w ludziach nie było. ,

Zmarł
Dr Wacław Gawroński

Wczoraj wieczorem w szpitalu Zmar­
twychwstanek zmarł na zawał serca 
dr Wacław Gawroński, b. konsul ge­
neralny wolnej Rzeczypospolitej w 
Chicago (od 1934 do 1939 r.), prze­
żywszy 86 lat. Więcej szczegółów w 
następnych wydaniach Dziennika.

Miasto Koło 
Częściowo 
Pod Wodą
Groźny Zator 
Lodowy Na Wiśle 
Pod Dęblinem
Londyn (DP) — W zeszłym tygodniu 

pękły wały we wsi Janów pod Kołem. 
Przez długą na 70 m, wyrwę wlały 
się wody Warty. Powódź zalała część 
miasta Koła, 5 wsi i około 60,000 ha 
ziemi, głównie rolnej.

Woda wtargnęła do Koła nagle. 
Wieczorem większość mieszkańców 
była w domach, mimo, że wcześniej 
wydano rozporządzenie o ewakuacji. 
Każy sądził, że “jakoś to będzie”. 
W tej sytuacji całą noc wojsko — z 
pomocą łodzi pontonowych i amfibii 
— przerzucało ludzi i mienie z bez­
pieczne miejsca — do zakładów pracy, 
szkół, hoteli itp. Ruch na między­
narodowej trasie E-8 zamknięto.

W połowie ub. tygodnia sytuacja 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowa Seria 
Starć 

w Nikaragui
Managua, Nikaragua (UPI) — 

W północnej prowincji Nikaragui 
Esteli doszło do serii starć pomiędzy 
partyzantami Sandinista a wojskami 
rządowymi. Jak podają władze bez­
pieczeństwa, walki te można uważać 
za najbardziej zajadle od czasu woj­
ny domowej, jaka miała miejsce we 
wrześniu ub r.

Władze rządowe podały również 
wiadomość o tym, że partyzanci San­
dinista postrzelali żołnierzy spoza 
granicy Kosta Riki. Zajście- to miało 
miejsce w poniedziałek. Rządowa ga­
zeta Novedades podaje, że 25 party­
zantów zostało zabitych. Seria oder­
wanych starć miała tu miejsce w 
czasie weekendu.

Do tej pory nie ma oficjalnych 
danych na temat strat poniesionych 
w prowincji Esteli. Dobrze poinfor­
mowane źródła twierdzą jednakże, iż 
można je prawdopodobnie uważać za 
najbardziej zajadłe od czasu wrze­
śniowej wojny domowej, kiedy to po­
legło 1,500 osób, przeważnie cywilów.

Oficjalny komunikat podaje, iż woj­
ska rządowe przeprowadzają pościg 
za około 50 uzbrojonymi partyzanta­
mi, którzy starają się obalić reżym 
prezydenta Anastasio Somozy. Pościg 
ten odbywa się w odległości około 
120 mil na północ od Managui.

Również i na froncie politycznym 
notowane są zmiany. Opozycyjna 
Partia Konserwatywna ogłosiła w po­
niedziałek, iż zamierza wycofać swe 
poparcie, jakiego miała udzielić w 
sprawie 40 proponowanych poprawek 
do konstytucji. Pociągnięcie to zdecy­
duje o storpedowaniu $40-milionowej 
pożyczki, jaką miał uzyskać zachwia­
ny pod względem gospodarczym re­
żym Somozy.

Międzynarodowy Fundusz Mone­
tarny, który odrzucił w jesieni ub. r. 
prośbę reżymu Somozy o uzyskanie 
pożyczki w wysokości 40 mil. doi., 
miał podobno rozważyć ponownie swą 
decyzję, w wypadku, jeśli Somoza 
dojdzie do porozumienia na drodze 
pokojowej z swą opozycją polityczną.

Książę i Komary
Perth. (ST) — Następca tronu an­

gielskiego książę Karol zakończył 
swoją 16-dniową podróż po zachodniej 
Australii. Książę jest wspaniale opa­
lony, ale też — jak to powiedział 
żegnającym go — straszliwie pogry­
ziony przez komary.

RZYM. — Papież Jan Paweł II trzyma świecę podczas udzielania 
chrztu w klinice San Feliciano. (UPI)

Świat Pracy 
w Obronie 

K. Świtonia
Washington (N.D.) — Drugi co do 

wielkości amerykański związek za­
wodowy — Unia Pracowników Prze­
mysłu Automobilowego — wystąpił w 
obronie Polaka Kazimierza Świtonia, 
skazanego w PRL na rok pozbawienia 
wolności za jego działalność na rzecz 
niezależnej reprezentacji robotni­
czej.

Douglas Fraser, prezes unii, wysto­
sował oświadczenie w sprawie zało­
życiela Wolnych Związków Zawodo­
wych w Polsce, stwierdzając m. in.: 
“I znów polskim robotnikom odmawia 
się podstawowego prawa do reprezen­
tacji przez wybranych przez nich 
przedstawicieli. W ciągu ostatniego 
roku Kazimierz Switoń (. . .) był 
wielokrotnie poddany represjom ofi­
cjalnych przedstawicieli władzy, szy­
kanom i wreszcie — uwięzieniu za 
swe wysiłki w organizowaniu nieza­
leżnego związku awodowego. Prze­
śladowania dotknęły także członków 
najbliższej rodziny Kazimierza Swito- 
nia. (...) Wzywam rząd polski, aby 
w imię prawa i w duchu tradycyj­
nych zasad humanitarnych zaprze­
stał prześladować jednostek dą­
żących do poprawienia doli pol­
skich robotników. Przyłączam się do 
moich kolegów z innych związków 
zawodowych w Stanach Zjednoczo­
nych, którzy wzywają rząd PRL do 
uwolnienia naszego brata Świtonia.”

Unia Pracowników Przemysłu 
Automobilowego reprezentuje ponad 
półtora miliona amerykańskich ro­
botników.

Gub. Edwards 
Zeznawać Będzie 

w Sprawie Passman’a
Monroe, La. (UPI) — Gubernator 

stanu Luizjana Edwin Edwards, któ­
ry zapoznał b. kongresmana Otto Pass­
man’a (D. La.) z Tongsu Parkiem, 
będzie zeznawać w tym tygodniu w 
sprawie pobierania łapówek oraz uchy­
lania się od płacenia podatku. Pass­
man oskarżony jest o pobranie od 
południowokoreańskiego hurtownika 
ryżu sumy $243,000 w postaci łapó­
wek.

Gubernator zawezwany został do 
złożenia zeznań, po tym jak złożyli 
swe oświadczenia pracownicy Depar­
tamentu Rolnictwa.

Pomoc Dla Egiptu
Washington. (UPI) — Departament 

Stanu wysłał podsekretarza do 
spraw ekonomicznych, Richarda Coo­
per do Kairu, z zadaniem przedysku­
towania z rządem egipskim planów 
rozwoju gospodarczego i amerykań­
skiej pomocy.

W stolicy panuje przekonanie, że 
Kongres uchwali $750 milionów na po­
moc ekonomiczną dla Egiptu w tym 
roku.

Bhutto 
Nie Został 

Ułaskawiony 
Rawalpindi. (UPI) — Pakistański 

Sąd Najwyższy nie zmienił dotych- 
czasowj decyzji i wyrok śmierci wy­
dany na byłego premiera Zulfikara 
Ali Bhutto pczostał w mocy. Skazany 
otrzymał tzw. “czarny pozew”, czyli 
oficjalne zawiadomienie, że — aby 
uniknąć szybienicy — musi w ciągu 
tygodnia zaapelować o łaskę do pre­
zydenta Pakistanu.

Po upływie tygodnia, jeżeli oskar­
żony z prawa apelacji o łaskę nie sko­
rzysta, wyrok może być wykonany w 
każdej chwili, z uwzględnieniem wszak­
że 24-godzinnego terminu na zawiado­
mienie rodziny.

“Czarny pozew” oznacza także od­
cięcie skazanego od jakichkolwiek 
kontaktów z członkami rodziny i z 
obrońcami sądowymi. Natychmiast 
po doręczeniu tego pozwu, władze wię­
zienne anulowały zatwierdzone przez 
sąd prawo do odwiedzania Bhutto 
przez jego żonę Begum Nusrat, cór­
kę Benazir i głównego obrońcę Ab­
dula Hafeeeza Pirzada.

Pirzada wystąpił z jeszcze jednym 
wnioskiem sądowym, w którym za­
kwestionował samą prawomocność 
orzeczeń Sądu Najwyższego. Twierdzi 
on ponadto, że w stosunku do ska­
zanego rząd prowadzi “wojnę psycho­
logiczną”, polegającą na tym, aby w 
apelu o laskę prezydenta Mohamme­
da Zwa Ul-Haqa oskarżony był zmu­
szony przyznać się do winy*

“Gdy tylko rząd otrzyma tego ro­
dzaju podpisaną spowiedź, będzie miał 
dowód jego winy i odrzuci apel o 
łaskę” — twierdził adwokat Pirzada, 
który w rządzie Bhutto piastował teki 
ministra prawa, oświaty i finansów.

Arcybiskup 
Agostino Casaroli 

w Warszawie
Warszawa. (DP) — Z Rzymu przy­

był do Warszawy arcybiskup Agosti­
no Casaroli, sekretarz watykańskiej 
komisji do spraw publicznych czyli 
minister spraw zagranicznych.

Arcybiskup odbędzie rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych PRL 
Emilem Wojtaszkiem na temat pla­
nowanej wizyty Papieża w Polsce.

Jan Paweł II ma przybyć do Pol­
ski 2 czerwca. Powróci do Rzymu 
10 tego samego miesiąca.

Wschodni Front
Jerozolima (UPI) — W czasie de­

baty parlamentarnej nad traktatem 
pokojowym izraelsko-egipskim, mini­
ster obrony Ezer Weizman powiedział 
posłom, że na froncie wschodnim 
Izrael ma przeciwko sobie “ponad 
5,000 czołgów i 1,200 samolotów”.

Najlepsze Lata
(ZL) — Edyta Wojtczak, jedna 

z najsympatyczniejszych spikerek 
TVP (telewizji polskiej), zdradziła 
w “Panoramie Północy”, że lata 
nieparzyste są dla niej najlepsze. 
Na dowód przypomina: “W parzy­
stym wyszłam za mąż, w niepa­
rzystym rozwiodłam się”.

Edyta Wojtczak hołduje, jak po­
wiedziała, maksymie: “Mniej waż­
ne, za kogo wychodzisz za mąż, 
ważniejsze, z kim się rozwodzisz”.

Zamachy 
Terrorystów 
Arabskich

Tel Aviv (UPI) — Zgodnie z zapo­
wiedzią terroryści arabscy “uczcili” 
podpisanie pokojowego traktatu 
izraelsko-egipskiego zamachami 
bombowymi.

W Jerozolimie granat ręczny rzuco­
ny w wąskiej uliczce Starego Miasta 
spowodował zranienie 9 osób, w tym 
dwóch turystów amerykańskich.

W 12 godzin później eksplodowała 
bomba podłożona pod straganem z 
jarzynami na placu targowym w 
mieście Lod, położonym w pobliżu 
międzynarodowego lotniska Ben 
Gurion.

Według wstępnych doniesień w 
wybuchu tym co najmniej 19 osób 
zostało zranionych, wśród nich dwie 
poważnie.

Żandarmeria wojskowa i straż gra­
niczna w północnym rejonie kraju 
postawiona została w stan zaostrzo­
nego pogotowia. Wszystkie urlopy zo­
stały odwołane, patrole w pasie gra­
nicznym wzmocniono.

Podczas gdy Izraelczycy tłumnie 
i radośnie — tańcząc na ulicach i 
śpiewając — czcili podpisanie trakta­
tu, kupcy arabszy na terytoriach 
przez Izrael okupowanych pozamy­
kali sklepy i ogłosili “dzień narodo­
wej żałoby.” Mayorowie miast na 
zachodnim brzegu Jordanu raz jesz­
cze potępili traktat, który — ich zda­
niem — nie uwzględnia praw Pale­
styńczyków.

W Egipcie biły wszystkie dzwony, 
wieże minaretów były specjalnie 
oświetlone, pod niebo strzelały kolo­
rowe rakiety i ognie sztuczne. Nie­
mniej jednak nie było w Egipcie wy­
buchu entuzjamu. Oczekuje się, że 
specjalne obchody planowane są na 
dzień powrotu prezydenta Sadata.

Egipcjanie w większości obserwo­
wali przebieg washingtońskiej cere­
monii na okranach telewizyjnych w 
domach i w kawiarniach. Okrzykami 
radości pokwitowany został moment, 
kiedy trzej mężowie stanu — prezy­
dent Carter, prezydent Sadat i pre­
mier Begin — po podpisaniu we 
wspólnym uścisku złączyli dłonie.

Warunek Hanoi
Bangkok. (UPI) — Propaganda Ha- 

nois ogłosiła, że rząd wietnamski nie 
przystąpi do żadnych rokowań z 
Chińczykami, dopóki wszystkie od­
działy chińskie nie zostaną z Wietna­
mu wycofane.

Turkmeni Irańscy 
Również Powstali

Teheran. (UPI) — Po chwilowym 
uspokojeniu na froncie stworzonym 
przez Kurdów irańskich, w północno- 
wschodniej części kraju powstali zbroj­
ni Turkmeni, których — podobnie jak 
Kurdów — wspierają terroryści mark­
sistowscy.

Powstańcy turkmeńscy zajęli ko­
mendy policji krajowej i lokalnej w 
mieście Gonbad-e-Qaboos, położonym 
w pobliżu granicy sowieckiej.

Wstępne doniesienia z tego frontu 
mówią, że w dotychczasowych wal­
kach conajmniej 8 osób zostało za­
bitych, a 30 jest rannych.

Turkmenów wspiera marksistow­
ska organizacja Fedayeen el Khalq.

Między 
Egiptem 
i Izraelem
Begin, Sadat i Carter 
Podpisali Wczoraj 
Traktat
Washington. (UPI) — Po 30 latach 

zapanował wreszcie pokój pomiędzy 
Izraelem a Egiptem.

W ramach uroczystej ceremonii, 
jaka odbyła się w poniedziałek na 
trawniku przed Białym Domem doszło 
do podpisania traktatu pokojowego 
pomiędzy Egiptem i Izraelem. Przy­
wódcy obu państw, którzy podpisali 
dokument pokojowy wystąpili z za­
pewnieniem podjęcia współpracy po­
między obu narodami. Tym samym 
zakończony został okres 30-letniego 
stanu wojennego.

Prezydent Carter, będąc u zenitu 
swych sukcesów dyplomatycznych, 
realizowanych poprzez serię konfe- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Arabowie 
Grożą 

Odwetem
Bejrut. (UPI) — Przywódca Orga­

nizacji Wyzwolenia Palestyny, Yasser 
Arafat, w przemówieniu do rekrutów 
PLO powiedział, że pokoju na Bliskim 
Wschodzie nie można kupić za ame­
rykańskie dolary. “Prezydent Carter, 
Sadat i Begin powinni wiedzieć, że 
czas jest po naszej stronie ... na­
dejdzie czas odwetu....”

Mówiąc o $5 miliardach amery­
kańskiej pomocy ekonomicznej i mili­
tarnej dla Izraela i Egiptu, Arafat 
skierował do prez. Cartera pytanie, 
gdzie są jego czołgi i samoloty dostar­
czone Iranowi?

Nawiązując do przemówienia pre­
miera Begina, który powiedział, że 
Arafat może “poparzyć sobie palce,” 
Arafat zapewnił, że nikt “nie poparzy 
nam palców, a Begin powinien wie­
dzieć, że odetnę ręce jemu, Sadatowi 
i Carterowi.”

Przemówienie Arafata zbiegło się 
z demonstracjami w szeregu stolicach 
państw arabskich przeciw pokojowi 
izraelsko-egipskiemu i przybyciem do 
Damaszku, stolicy Syrii, króla Jor­
danii Husseina. Arafat przybył do Bej­
rutu z Damaszku, gdzie konferował 
z ministrem spraw zagr. Rosji So­
wieckiej, Gromyko. Poprzednio, min. 
Gromyko konferował z prezydentem 
Syrii, Hafez Assadem.

W Damaszku wybuchła wczoraj 
bomba w ogrodzie ambasady Stanów 
Zjednoczonych, która nie wyrządziła 
większych szkód. W okupowanej przez 
Izrael prawobrzeżnej Jordanii i w 
Gazie, Arabowie ogłosili strajk po­
wszechny na znak protestu przeciw 
podpisaniu traktatu pokojowego.

Strajk został również ogłoszony we 
wschodnim Bejrucie, zamieszkałym 
przez lewicowe elementy arabskie.

Tłumy wzięły udział w marszu przed 
ambasadę Egiptu. W Teheranie, grupa 
około 50 uzbrojonych studentów arab­
skich opanowała wczoraj ambasadę 
Egiptu, a w marszu do ambasady 
wzięło udział około 100,000 mieszkań­
ców Teheranu.

Studenci wywiesili flagę PLO a w 
manifeście przyjętym oklaskami przez 
Irańczyków, potępili prez. Sadata za 
jego “zdradzieckie” knowania przeciw 
Arabom. Studenci zapowiedzieli, że 
po 24 godzinach oddadzą budynek 
dziś (wtorek) ambasadorowi egip­
skiemu Ali Samir Sawfat i pokażą 
mu, że niczego nie zabrali i nie znisz­
czyli.

Szybka Dostawa
Tel Aviv. (UPI) — Izrael otrzyma 

amerykańskie samoloty bojowe F-16 
o 18 miesięcy wcześniej niż plano­
wano, co umożliwi szybką reorgani­
zację lotnictwa izraelskiego.
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Ziemniak
Narodową Jarzyną Polską
Ziemniak jest najpopularniejszą ja­

rzyną Polaków. Polska jest “mocar­
stwem ziemniaczanym” — rocznie 
produkuje 41 milionów 148,000 ton 
tych smakowitych bulw i zajmuje 
drugie po Rosji miejsce. Przeciętnie 
Polak zjada 173 kilogramy ziemnia­
ków rocznie.
W Wilanowie u Sobieskiego

A przecież roślina ta rozpowszech­
niła się w Polsce stosunkowo niedaw­
no, bo dopiero na początku XIX wie­
ku. Znana była co prawda Polakom 
znacznie wcześniej, ale nim zdobyła 
popularność, nim spowszedniała upły­
nęło sporo wody w Wiśle. Bo cóż 
z tego, że zajadał się ziemniakami 
król Jan III Sobieski wraz z ukochaną 
Marysieńką, skoro ta “ekstraordyna- 
cyjna roślina” sprowadzona przez 
niego z Wiednia uprawiana była tylko 
w wilanowskich ogrodach. Dopiero za 
króla Augusta III Sasa, tego od picia, 
jedzenia i popuszczania pasa, zaczęli 
hodować ją osadnicy z Saksonii. Ale 
lud w dalszym ciągu kartofli, bo tak z 
niemiecka zaczęto je nazywać, nie 
jadał. Ba, lub sobie w ogóle kartofli 
nie życzył. “Długo Polacy brzydzili 
się kartoflami, mieli je za szkodliwe 
dla zdrowia. ...” — odnotował kro­
nikarz tych czasów, Jędrzej Kitowicz. 
Na Dworze Francuskim

Nie tylko w Polsce ziemniak z tru­
dem torował sobie drogę. Na dworze 
Marii Antoniny chętnie . . . wąchano

Travel Trio

8-20

Printed Pattern
4899

WRAP INTO a smart coat with 
raglan sleeves that fit comfort­
ably over layers beneath! Com­
plete the outfit with pants and 
sew topper version, too.

Printed Pattern 4899: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) coat 3 yards 
60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,' Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANCE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING 
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38 56 . $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans ’n' Doilies $1.50 

go, ale jadać nie chciano. Była to 
wówczas roślina li tylko ozdobna, któ­
rej kwiaty damy dworu, no i oczy­
wiście sama królowa, wpinały sobie 
we włosy. Ziemniaki rosły więc w 
królewskich ogrodach, na grządkach 
obok róż.

Gdy zaczęto je wreszcie konsumo­
wać najpierw próbowano zielonych 
owoców. Nie smakowały! Gotowano 
łodygi, liście, korzenie przyprawione 
miodem, ale też miały dziwny smak. 
W końcu ktoś wpadł na pomysł, żeby 
ugotować bulwy. Dawały się jeść, ale 
bez soli nie bardzo. Francuzi nadali 
ziemniakom niepospolitą nazwę: 
pommes de terre — jabłko ziemi. 
Tylko praktyczni Niemcy nie stroili 
głów ziemniaczanym kwieciem. Od 
razu hodowali kartofle do spożycia. 
Liczne Odmiany

Chociaż ziemniak był uprawiany 
już przez Inków, chociaż trafił do Eu­
ropy tuż po odkryciu Ameryki przez 
Kolumba, to dopiero wojny napoleoń­
skie i panujący głód sprawiły, że 
rozpowszechnił się na dobre. Solanum 
tuberosum, jak go z łacińska zwą, 
spowszedniał i mimo, że nazwy po­
szczególnych jego odmian brzmią ta­
jemniczo: Pamasja, Rosafolia, Wul­
kan — to jednak te odmiany hodowla­
ne, a jest ich aż około 2,000, ze względu 
na sposób użytkowania, dzieli się po 
prostu na: jadalne, pastewne, prze­
mysłowe i ogólnoużytkowe.
Duża Wartość Kaloryczna

Warto wiedzieć, że ziemniak ma 
dużą wartość kaloryczną — 1 kg kar­
tofli odpowiada 300 gr czarnego Chle­
ba lub 100 gr mięsa — zawiera wita­
miny C, Bl, B2, a pod względem 
zawartości białka 1,000 gr ziemniaka 
odpowiada 91 gr mięsa lub 250 gr 
czarnego chleba. By otrzymać 10 
litrów spirytusu trzeba do tego zużyć 

1 kwintal ziemniaków. (xyz)

Silniki Dla USA
Z Rzeszowskiej Wytwórni Sprzętu 

Komunikacyjnego PZL — wysłana zo­
stała pierwsza w bieżącym roku par­
tia silników lotniczych przeznaczonych 
dla amerykańskiej firmy “Ayres Cor­
poration”. W najbliższym czasie sil­
niki z WSK Rzeszów otrzyma inna 
amerykańska firma: “Lyon Flying 
Service”.

Eksportowe kontakty rzeszowskiej 
WSK z USA rozpoczęły się w 1977 r. 
kiedy to na amerykański rynek tra­
fiły polskie silniki typu “PZL-3S”. 
Wyniki ich próbnej eksploatacji w 
samolotach rolniczych okazały się tak 
udane, że już w ub. r. dwie wspomnia­
ne firmy zamówiły w WSK Rzeszów 
kilkanaście silników. Tegoroczne za­
mówienia są większe, ale jakie — 
reżym nie podaje.

Poszukuje Kolegów
Adam Kisielewicz emerytowany 

nauczyciel (zamieszkały—37-300 Le­
żajsk, ul. Braci Śniadeckich 4/72, woj. 
Rzeszowkie, Polska), poszukuje przy­
jaciół i kolegów: Pinkwasa Feldmana 
(krawca), z Chełma lubelskiego, Ja­
kuba Grodera, z Krakowa, Juliusza 
Buchenholza z Krakowa, Adama Go- 
dzika z Brzozawa k. Rzeszowa, Józe­
fa Raaba,Gimelfarba, Szturma, 
Friedmana, Grimmana z Wołynia, 
Adama Goczura z Bielska Białej, Ja­
na Szwaję z Zakopanego, Kazimierza 
Zabłudkowskiego z Gdyni, Jana Swi­
derskiego, tramwajarza z Warszawy, 
Jerzego Wilczaka z Łodzi, Annę 
Skrzatową (nauczycielkę) i Marię Bo­
browską z Wileńszczyzny oraz wielu 
innych, którzy przebywali z nim na 
Syberii (Sibirowskij Lesozagotowi- 
tielnyj Uczastok, Tieguldietskij rejon, 
Nowosibirska obłast, od lipca 1940 
roku do października 1941 oraz w Kir- 
gizji — Stalinskoje, Frunzenskaja 
obłast’ Stalińskij rejon od paździer­
nika 1941 do 1 czerwca 1946 roku).

Znakomita Książka, Już Rozprzedana w Europie

JAN NOW
"KURIER z WARSZA WY"

Jest to pasjonująca opowieść o fantastycznych przygodach 
emisariusza Armii Krajowej i Rządu Polski Podziemnej, który 
pięć razy przedzierał się w obu kierunkach przez granice 
okupowanego kraju do Szwecji i Londynu wychodząc cało z wielkich 
niebezpieczeństw. Pozycja emisariusza dawała mu kontakt z 
najwybitniejszymi postaciami politycznymi zarówno w Polsce 
Podziemnej jak w Londynie. M. In. rozmawiał z Churchillem i 
Edenem. Jego relacje z rozmów z Mikołajczykiem i Sosnkowskim 
przynoszą nowe oświetlenia polityki polskiej w czasie wojny. 
536 stron druku, liczne dokumenty, fotografie, oprawa sztywna.

• Cena $25.00 plus $1.50 na koszty przesyłki

Zamówienia Czekiem Lub Money Order Prosimy Kierować

do ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS INC.
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

KAIR. — Premier Mustafa Khalil przewodniczy obradom ga­
binetu egipskiego, podczas których zatwierdzone zostały pro­
pozycje dotyczące traktatu pokojowego z Izraelem. (UPI)
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W Dniach “Holocaust”

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
96 (Ciąg Dalszy)

Którzy szlachtą będąc, do miecza a wojny z woli bożej i 
przyrodzonego rzeczy porządku się rodzili; którzy skiby płu­
giem krając, obsiewali ziarnem tę krainę; którzy handlem i 
rzemiosły po miastach się parali; którzy żyli w puszczach z 
pszczelnej pracy, z wypalania smoły, z topora lub strzelby; 
którzy nad rzekami siedząc, rybactwem się trudnili; którzy na 
stepach koczowali ze stadami — wszyscy chwycili za broń, 
aby najezdnika z kraju wyżenąć.

Już Szwed tonął w tej liczbie jako w rzece wezbranej.
Ku podziwowi całego świata, bezsilna jeszcze niedawno 

Rzeczpospolita znalazła więcej szabel w swojej obronie, niż 
mógł ich mieć cesarz niemiecki lub król francuski.

U podstaw hitleryzmu, tej najbar­
dziej wynaturzonej “filozofii” jaką 
kiedykolwiek wydal świat, leżał skraj­
ny nacjonalizm, rasizm i antysemi­
tyzm. Dążąc do panowania Herren- 
volku (narodu panów) nad światem, 
hitleryzm zmierzał do unicestwienia 
podbitych narodów lub doprowadze­
nia ich do stadium niewolnictwa. 
Ostatecznym celem planów stała się 
całkowita zagłada Żydów, Cyganów, a 
w następnej kolejności Słowian. Z 
chwilą objęcia władzy przez Hitlera, 
prześladowania objęły Żydów niemie­
ckich, a po wybuchu II wojny świato­
wej społeczeństwo żydowskie całej 
Europy.

W Polsce począwszy od XIX wieku 
były najliczniejsze skupiska Żydów 
(głównie w Warszawie). Dzięki tole- 
rencji, jaka panowała w Kraju, znaj­
dowali oni tu schronienie od najdaw­
niejszych czasów, uciekając z innych 
krajów Europy przed prześladowa­
niami. Żydzi przez lata pobytu na 
ziemiach polskich w dużym stopniu 
zasymilowali się z Polakami. Istnie­
jące różnice wynikały w niemałym 
stopniu ze świadomie przez Żydów 
kultywowanej własnej odrębności 
kulturowej i religijnej.

Już początek okupacji przyniósł 
pierwsze okrutne akcje dyskrymina­
cji i terroru wobec Żydów polskich 
stosowane przez Niemców. Zostali 
oni skazani na zagładę przed Polaka­
mi. iłrwu!

Pierwszym krokiem na drodze do 
zniszczenia społeczeństwa żydow­
skiego było przesiedlanie ich do Gene­
ralnego Gubernatorstwa. Kolejnym 
etapem przemyślnego planu wynisz­
czenia było tworzenie dla nich zam­
kniętych Gett-dzielnic, otoczonymi 
murami, w których gromadzono lud­
ność żydowską według hitlerowskich 
kryteriów rasowych. Ludzie zamknię­
ci za murami nękani byli głodem, 
chorobami, epidemiami.

Decyzja ostatecznego “rozwiązania 
kwesti żydowskiej” zapadła 20.1.1942 
r. na konferencji centralnych władz 
Hitlerowskich v Wannsee koto Berli­
na, a celem jej była fizyczna likwi­
dacja Żydów. Do obozów natychmia­
stowej zagłady w Treblince, Bełżcu, 
Sobiborze, obozów koncentracyj­
nych w Oświęcimiu, Majdanku i 
Stutthofie Niemcy zaczęli wysyłać ży­
dowskie pociągi śmierci z Polski i 
całej Europy. Ogółem wymordowali 
oni ok. 3 min Żydów polskich. Z tej 
liczby ok. 700,000 w indywidualnych 
i masowych egzekucjach, ok. 600,000 
w getach i ok. 700,000 w komorach 
gazowych i piecach krematoryjnych. 
Na ziemiach polskich zginęło także 
ok. 1.5 min Żydów z całej Europy.

Naród polski, sam bezlitośnie prze­
śladowany i wyniszczany, nie pozostał 
obojętny na tragedię żydowską. Choć 
Polska była jednym z nielicznych kra­
jów w okupowanej Europie, w którym 
karano śmiercią za jakąkolwiek po­
moc im okazaną. Polacy za mury 
getta z narażaniem życia dostarczali 
broń, żywność, lekarstwa, informa­
cje. Rodziny polskie — często przez 
całą okupację — ukrywały u siebie 
żydowskich zbiegów z getta i trans­
portów do obozów zagłady, wycho­
wywały żydowskie dzieci, dla których 
hitlerowcy, traktują je na równi z do­
rosłymi, nie mieli żadnej litości.

Polacy zdawali sobie sprawę z tego, 
czym ryzykują. Wielu z nich zapłaciło 
śmiercią własną i bliskich za ukrywa­
nie Żydów i udzielaną im pomoc. 
Hitlerowcy zabijali nawet za boche­
nek chleba przerzuconego przez mur 
getta.

Możliwość pomocy, jaką mogli 
udzielać Polacy Żydom, była więc 
ograniczona, tak jak ograniczona by-

organiacje polityczne. To właśnie w 
Polsce powstała pod koniec 1942 roku 
jedyna tego rodzaju tajna organizacja 
w Europie — Rada Pomocy Żydom 
pod kryptonimem “Zegota,” w której 
czynnie działali przedstawiciele róż­
nych podziemnych ugrupowań spo­
łecznych i politycznych. Przy ich po­
mocy, a także pomocy polskiego spo­
łeczeństwa, udało się uratować ok. 
100,000 Żydów. Znalazło się wśród 
nich wielu intelektualistów — m. in. 
znany uczony dr Ludwik Hirszfeld, 
pisarz Stanisław Jerzy Lec, malarz 
Artur Nacht-Samborski, muzyk Wła­
dysław Szpilman oraz wielu działaczy 
konspiracyjnych: bundowcy — Leon 
Feiner i Bernard Goldstein, działacze 
Poalej-Syon Lewicy — Barbara i 
Adolf Berman.

Żydowski ruch opuru, który dopro­
wadził do przeciwstawienia się w 
niektórych miastach terrorystycznej 
akcji okupanta, mógł w ogóle istnieć 
w oparciu o polski ruch oporu, który 
dostarczał do getta broń i materiały 
wybuchowe. Naród polski nie opuścił 
Żydów Lich tragicznej walce. Starano 
się pomóc, jak tylko było można. Pol­
ska prasa konspiracyjna wysyłała w 
świat dramatyczne komunikaty o 
zbrodniach, dokonywanych przez hit­
lerowców. Po upadku powstania w 
getcie warszawskim wielu Żydów 
ocalało dzięki schronieniu w polskich 
domach, a tragedia społeczństwa ży­
dowskiego wstrząsnęła wszystkimi 
Polakami.

Po wojnie Sejm PRL powołał w 
1947 roku Radę Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, której zadaniem 
jest wznoszenie pomników upamięt­
niających miejsca, w których walczy­
li i ginęli śmiercią męczeńską Polacy 
i obywatele innych narodowości. Z 
jej to inicjatywy wzniesiono m. in. w 
Warszawie monumentalny pomnik 
poświęcony martyrologii ludności ży­
dowskiej w Polsce, a także nadano 
niektórym ulicom nazwy pochodzące 
od nazwisk bohaterów walczącego 
getta (m. in. jest w Warszawie ulica 
Mordehaja Anielewicza, dowódcy Ży­
dowskiej Organizacji Bojowej, przy­
wódcy powstania w getcie warszaw­
skim).

Martyrologia ludności żydowskiej 
stanowi przedmiot badań i publikacji 
Żydowskiego Instytutu Historycznego 
utrzymywanego z dotacji Polskiej 
Akademii Nauk, jest tematem stałej 
ekspozycji w Muzeum tego Instytutu, 
jak również innych placówek nauko­
wych. Dzięki działalności Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce ukaranych zostało 
wielu zbrodniarzy wojennych, katów 
Polaków i Żydów. (oprac K Cz.)

Na Wesoło 
o Kobietach 

Bawiąc z okazji położenia kamienia 
węgielnego w Warszawie pod Insty­
tut Radowy, Maria Skłodowska-Curie 
rozmawia z ówczesnym prezydentem 
Polski, Stanisławem Wojciechow­
skim. Wspominają dawne czasy, kie­
dy byli jeszcze studentami w Paryżu 
i wspólnie pracowali w organizacjach 
młodzieżowych. — Pamięta pani 
jasiek, który mi pani pożyczyła na 
drogę, gdy jechałem do Kraju w taj­
nej misji politycznej? — pyta prezy­
dent. — Ogromnie mi się wtedy przy­
dał.

— A jakże — odpowiada z uśmie­
chem wielka uczona. — Nawet pa­
miętam, że pan zapomniał mi go 
zwrócić.

Irena Santor, jadąc kiedyś taksów­
ką, rozmawiała z kierowcą. — Pani 
jest bardzo podobna do Ireny Santor- 
— powiedział, przyglądając się ba­
dawczo artystce.

— Ja nią jestem — uśmiechnęła

Kierowca pokiwał głową.
— Chciałaby pani!

ła możliwość ochrony własnego życia. 
Bo przecież nie można zapomnieć, 
że w II wojnie światowej zginęło wię­
cej Polaków niż ludności żydowskiej. 
W akcji niesienia pomocy brali udział się Irena, 
robotnicy, inteligencja, chłopi, ducho­
wieństwo, młodzież, konspiracyjne

Potem przyszły wieści o Karolu Gustawie, jako szedł coraz 
w głąb Rzeczypospolitej z nogami we krwi, z głową w dymach i 
płomieniach, bluźniąc. Spodziewano się lada chwila usłyszeć 
wieść o jego śmierci i zagubię wszystkich wojsk szwedzkich.

Imię Czarnieckiego rozlegało się coraz potężniej od ściany 
do ściany, przejmując strachem nieprzyjaciół, wlewając otuchę 
w serca polskie.

— Zbił pod Kozienicami! — mówiono jednego dnia — 
zbił pod Jarosławiem! — powtarzano w kilka tygodni później — 
zbił pod Sandomierzem! — powtarzało dalekie echo. Dziwiono 
się temu tylko, skąd się jeszcze bierze Szwedów po takich 
pogromach.

Na koniec przyleciały nowe stada jaskółek, a z nimi fama o 
uwięzieniu króla i całej armii szwedzkiej w widłach rzecznych. 
Zdawało się, że koniec tuż, tuż.

Sam Sakowicz w Taurogach przestał chodzić na wyprawy, 
jeno listy po nocach pisywał i w różne strony rozsyłał.

Miecznik był jakoby obłąkany. Co dzień wieczór wpadał z 
wieściami do Oleńki. Czasem gryzł ręce, gdy sobie wspomniał, 
że trzeba siedzieć w Taurogach. Tęskniła w pole stara żołnierska 
dusza. W końcu zaczął się zamykać w swojej stancji i nad 
czymś po całych godzinach rozmyślać. Raz chwycił niespodzia­
nie Oleńkę w ramiona, zaryczał wielkim płaczem i rzekł jej:

— Miłaś ty, dziewczyno, córuchno jedyna, ale ojczyzna 
milsza.

I nazajutrz dzień znikł, jakoby w ziemię się zapadł. 
Oleńka znalazła tylko list, a w nim słowa następujące: 
“Bóg cię błogosław, dziecko kochane. Rozumiałem ja ci 

dobrze, że ciebie, a nie mnie strzegą i że samemu mi łatwiej 
wymknąć się przyjdzie. Niechże mnie Bóg sądzi, jeślim ja to, 
niebogo sieroto, z zatwardziałości serca i braku ojcowskiego 
afektu dla ciebie uczynił. Ale męka była od pacjencji większa i 
nie mogłem, na rany Chrystusa Pana przysięgam, nie mogłem 
już dłużej wysiedzieć. Bo jakem pomyślał, że się tam najszczer­
sza krew polska rzeką pro patria et libertate leje, a mojej ni 
kropli w tej rzece nie masz, tedy mi się wydało, że mnie anieli 
niebiescy za to potępią. . . Nie rodzić mi się było na świętej 
Żmudzi naszej, gdzie żywię amor patriae i męstwo, nie rodzić 
mi się było ni szlachcicem, ni Billewiczem, to bym przy tobie 
został i ciebie strzegł. Ale ty, mężem będąc, uczyniłabyś to 
samo, więc i mnie odpuścisz, iżem cię, jako Daniela, samą w 
jaskini lwów porzucił. Którego że Bóg w miłosierdziu swoim 
konserwował, tak też mniemam, że i nad tobą będzie lepsza od 
mojej, Najświętszej Panny, Królowej naszej, protekcja.”

Oleńka łzami oblała pismo, ale pokochała stryjca za ten 
postępek jeszcze lepiej, bo jej serce dumą wezbrało. Tymczasem 
uczynił się w Taurogach hałas niemały. Sam Sakowicz wpadł 
do dziewczyny z furią wielką i nie zdejmując czapki z głowy 
spytał:

— Gdzie stryj waćpanny?
— Gdzie wszyscy, prócz zdrajców są!... W polu!
— Waćpanna wiedziałaś o tym!. .. — krzyknął starosta. 
A ona, zamiast się stropić, postąpiła kilka kroków ku niemu 

i mierząc go oczyma z niewypowiedzianą pogardą odrzekła:
— Wiedziałam — i cóż?
— Waćpanna. . . ej! gdyby nie książę!.. . Waćpanna przed 

księciem odpowiesz!. ..
— Ni przed księciem, ni przed jego pachołkiem. A teraz 

proszę!. ..
I palcem wskazała mu drzwi.
Sakowicz zgrzytnął zębami i wyszedł.
Tego samego dnia zagrzmiało w całych Taurogach o 

zwycięstwie wareckim i taka trwoga padła na wszystkich 
stronników szwedzkich, że sam Sakowicz nie śmiał karać 
księży, którzy publicznie odśpiewali w okolicznych kościołach 
Te Deum.

Wielki też ciężar spadł mu z serca, gdy w kilka tygodni 
później przyszło spod Malborga pismo Bogusławowe z donie­
sieniem, iż król wymknął się z rzecznego saku. Lecz inne 
nowiny były wielce niepocieszne. Książę żądał posiłków i nie 
kazał zostawiać w Taurogach więcej wojsk, niżby tego konieczna 
obrona wymagała. Gotowe rajtarie wyszły na drugi dzień, a z 
nimi Ketling, Oettingen, Fitz-Gregory, słowem, wszyscy zna­
mienitsi oprócz Brauna, który był koniecznie Sakowiczowi 
potrzebny.

Taurogi opustoszały jeszcze bardziej niż po wyjaździe 
księcia.

Anusia Borzobohata poczęła się nudzić i tym bardziej Sako­
wiczowi dokuczać. On zaś myślał, czyby się do Prus nie prze­
nieść, bo ośmielone odejściem wojsk partie jęły znowu przesu­
wać się za Rosienie i zbliżać do Taurogów. Sami Billewicze 
zebrali do pięcuiset koni z obywatelstwa, drobnej szlachty i 
chłopców. Porazili oni znacznie pułkownika Butzowa, który 
przeciw nim wyciągnął, i przepłukiwali bez miłosierdzia 
wszystkie wsie radziwiłłowskie.

Ludność garnęła się do nich chętnie, bo żaden ród, sami 
nawet Chlebowiczowie, nie cieszyli się taką między pospólstwem 
czcią i powagą. Sakowiczowi żal było zostawiać Taurogi na 
łaskę nieprzyjaciół, wiedział także, że w Prusach trudno mu 
będzie o pieniądze, o posiłki, że tu rządzi, jak chce, tam władza 
jego zmaleć musi, jednakże tracił coraz bardziej nadzieję, 
czy się potrafi utrzymać.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wiceprezeska H. Szymanowicz Na Posiedzeniu 
Klubu Pań Chicago, Gr. 2582 ZNP

Posiedzenie wyborcze Klubu Pań 
Chicago, Gr. 2582 ZNP odbyło się 
6 marca. Prezeska S. Michałowska, 
otworzyła posiedzenie prosząc obec­
nych o powstanie i odmówienie mo­
dlitwy za chorych i zmarłych człon­
kiń. Uczczono pamięć długoletniej 
członkini i sekretarki protokółowej, 
Kom. Okręgu 13 Wiktorii Kolman.

Po załatwieniu spraw klubowych, 
poproszono wiceprezeskę Helenę Szy­
manowicz o przeprowadzenie wybo­
rów. Do komitetu budżetu weszły 
Wanda Berg, Roberta Gols i Monica 
Dylong.

Zarząd w całości został wybrany 
przez aklamację, a na urząd sekretar­
ki protokółowej została wybrana dr 
Leokadia Derkowska.

Zarząd Klubu na rok 1979 przedsta­
wia się następująco:

Stefania Michałowska, prezeska; 
Wanda Węglarz, wiceprezeska; Ro­

berta M. Gols, sekr. fin.; de Leokadia 
Derkowska, sekr. prot.; Helena Dy­
long, kasjerka; Monika Dylong, 
radna.

Wiceprezeska Helena Szymanowicz 
gratulując klubowi, podziękowała za 
wybór zarządu i w przemówieniu 
wspomniała, że w sercach każdego 
związkowca i związkowczyni, prze­
wodnią myśl jest zawsze praca w 
kierunku rozwoju ZNP.

Po przemówieniu i złożeniu życzeń 
komitet zajął się losowaniem książe­
czek. Szczęście sprzyjało J. Kopiń­
skiej, W. Kubiak, A. Osetek, W. Wa- 
rzyńskiej, H. Dylong, W. Węglarz, 
M. Dylong i H. Koffee.

Następne posiedzenie Klubu Pań 
Chicago odbędzie się we wtorek, 3 
kwietnia, o 7:30 wieczór. Prosimy 
o obecność.

S. Michałowska, prezeska; L. Der­
kowska, sekr.

FUNERAL LUNCHEON 
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Sekr. W. Kubiak Na Instalacji 
Zarządu Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP
W niedzielę, 11 marca, w Domu 

SWAP, 4139 S. Kedzie, odbyła się 
instalacja nowowybranego zarządu 
na rok 1979. Prezes Stanisław Pie­
karczyk przywitał delegacje z Cen­
tralnego Zarządu, Gmin, Grup oraz 
wszystkich obecnych i poprosił o od­
mówienie modlitwy. Po kolacji od­
był się program instalacyjny.

Sekretarz W. Kubiak odebrała 
przysięgę od nowowybranego za­
rządu Grupy 1919. Do zarządu tego 
wchodzą: S. Piekarczyk, prezes; Zofia 
Piekarczyk, wicepr.; Gustaw Juryta, 
wicepr.; Roman Kołpacki, sekretarz 
finansowy; C. Wolfe, sekretarka pro- 
tokółowa; W. Piekarczyk, skarbnik; 
F. Piekarczyk, L. Kozłowski, A. Anasz- 
kiewicz — komisja rewizyjna.

Po ceremonii instalacyjnej W. Ku­
biak złożyła indywidualnie gratulacje 
każdem z urzędników.

Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Zawiadamiamy^ że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, 28 
marca, o 7:30 wiecz., w nowej sie­
dzibie SPK, 3242 N. Pułaski Road.

Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia z tego powodu musimy 
wszystkich delegatów o przybycie. —
A. Pestrak, prezes; S. Kaldus, sekr. 
prot.

Posiedzenie Gm. 39 ZNP
Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 3 kwietnia, o 7:30 
wiecz. w sali Słowackiego, 1700 w. 
48 ul. Prosimy o liczne przybycie.

F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Posiedzenie Gm. 143 ZNP
Posiedzenie Gminy 143 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 2 kwietnia, 
o 7:30 wiecz. w sali Słowackiego, 
1700 W. 48 ul. Prosimy o liczne przy­
bycie. '

E. Bodnicki, prez.; R. Kołpacki, 
sekr.

Zebranie 
Tow. Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP 
Zebranie Tow. Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP odbędzie się w nie­
dzielę, 1 kwietnia, o 2 po poł., 4512 
S. Marshfield. Sekr. fin. będzie urzę­
dował od 1 po poł. Ze względu na 
ważne sprawy do załatwienia, prosi­
my o liczne przybycie.

B. Bialic, prez.; A. Sławiński, sekr. 
prot.

Sekretarz W. Kubiak 
Na Instalacji 

Gminy 120 ZNP
Instalacja Gminy 120 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 27 marca, o 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. W programie prze­
widziane jest przemówienie sekreta­
rza ZNP Władysławy Kubiak.

Zarząd Gminy wraz z delegatami 
uhonoruje byłych prezesów Gminy 
120 w osobach Wandy Rozmarek 
(prezeska Gr. 2993) oraz Edwarda 
Pankowiaka (prezesa Gr. 2660).

Będzie podany gorący obiad, przy­
gotowany przez pp. Moskal.

Zarząd uprasza delegacje o jak naj­
liczniejsze przybycie. — B. Parafin- 
czuk, prezes; E. Tragarz, sekr.

Anna Pierkarczyk wręczyła bukiet 
bukiet goździków L. Kolpackiej, od­
chodzącej wiceprezesce grupy, w do­
wód uznania za pracę. Następnie 
prezes grupy powiadomił wszystkich 
zebranych, że nasza grupa należy do 
KPA i w że w zeszłym roku przybyło 
naszej grupie 8 nowych członków.

Sekretarz ZNP — W. Kubiak zło­
żyła życzenia w imieniu wiceprez. H. 
Szymanowicz i swoim oraz całego 
Zarządu Centralnego ZNP i prosiła o 
współpracę, celem osiągnięcia lep­
szych rezultatów we wszystkich po­
czynaniach. Przypomniała o apelu 
prezesa ZNP Alojzego Mazewskiego 
zapisaniu do Sejmu 50,000 nowych 
członków do ZNP. Do osiągnięcia tej 
liczby jest jeszcze daleko a Sejm 
odbędzie się już w sierpniu. Dlatego 
też wszyscy powinni podwoić swoje 
wysiłki. Prosiła aby zachęcić mło­
dzież do brania udziału w tej organi­
zacji, gdyż kontynuacja pracy, która 
istnieje teraz jest bardzo ważna.

Gościliśmy na naszej instalacji rów­
nież Wiceprezesa ZNP J. Gajdę z żoną; 
E. Moskala, skarbnika ZNP; dyrek­
torkę ZNP H. Orawiec z mężem- 
komisarkę Okręgu 12 Wesołowską; 
komisarza Okręgu 13 Musielaka; pre­
zesa Gminy 143 E. Bodnickiego; ko- 
misarkę Okręgu 15 Ausenbaugh i 
wiele innych delegacji z Gmin i Grup.

Wszyscy wygłosili przemówienia 
podkreślając uznanie dla naszego to­
warzystwa. Apelowali aby zachęcić 
młodzież do wstępowania do organi­
zacji.

S. Piekarczyk, prezes
C. Wolfe, sekr. prot.

Zebranie Tow. Gwiazda 
Wolności, Gr. 1820 ZNP 
Zebranie Tow. Gwiazda Wolności, 

Gr. 1820 ZNP, odbędzie się w nie-d 
Gr. 1820 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 1 kwietnia, o 2:30, 1122 N. 
Milwaukee. Bal odbędzie się w sobotę, 
21 kwietnia, w sali Słowika. Prosimy 
o liczne przybycie. — E. Różański, 
prez.; J. Rutkowski,sekr. prot.

Zebranie Tow.
Jana Chrzciciela, 
Grupa 1354 ZNP

Zebranie Tow. Jan Chrzciciela, 
jrupa 1354 ZNP odbędzie się w nie- 
izielę, 1 kwietnia, o 3 po poł., w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood. Prosimy 
) liczne przybycie, gdyż jest to ze- 
iranie wyborcze. Odczytane też zo­
stanie sprawozdanie finansowe za 
978 rok.
A. Górski, prez.; A. Skwitut, sekr.

Z Tow. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP urządza zabawę towarzyską 
w sobotę, 31 marca. Zabawa towa­
rzyska będzie miała miejsce w New 
Paradise Hall, 1758 W. 48 ul., o 6:30 
wieczorem. Będzie wiele niespodzia­
nek: loteria fantowa, bingo, nagrody 
wejściowe itp. Kawa i ciasto darmo. 
Komitet chętnie przyjmie fanty i róż­
nego rodzaju ciasta.

F. Goryl, prezes.
Posiedzenie

Posiedzenie odbędzie się w piątek, 
6 kwietnia w sali Weteranów 48 ul. i 
Wood, o godzinie 7:30 wieczorem. Se­
kretarka finansowa Józefina May bę­
dzie przyjmowała składki od człon­
ków już od godziny 7:00 wiecz. Ze 
względów na ważność spraw, uprasza 
się wszystkich członków o przybycie.

W. Tokarz, korespondent.

Rektor i Prorektor KUL 
u Papieża Jana Pawła II

Więcej Miliardów Na UB
Wymowa i Niedomówienia Budżetu PRL

Rektor i Prorektor Kul
22 lutego br. rektor Katolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego o. prof, dr 
Mieczysław A. Krąpiec (po lewej) i 
prorektor prof. Dr Stefan Sawicki 
zostali przyjęci na audiencji prywat­
nej przez Ojca' Świętego Jana Pawła
II.

W czasie audiencji wręczono Ojcu 
Świętemu srebrny medal wybity dla 
upamiętnienlia faktu powołania na 
Stolicę Piotrową profesora KUL-u, 
nadto III t. “Encyklopedii Katolickiej 
i dedykowany Ojcu Świętemu numer 
“Zeszytów Naukowych,” poświęcony

problematyce współczesnego uni­
wersytetu.

Podczas audiencji i obiadu, na któ­
ry zaproszenie zostali obaj rektorzy, 
Ojciec Święty żywo i serdecznie inte­
resował się obecnym życiem Uniwer­
sytetu.

♦ * ♦
W dniach 23-24 lutego rektor i pro­

rektor KUL uczestniczyli w spotkaniu 
rektorów katolickich uniwersytetów 
Europy, zorganizowanym przez Mię­
dzynarodową Federację Uniwersyte­
tów Katolickich (FIUC).

“Echo Oświęcimia”
W związku z ujawnieniem zdjęć 

komór gazowych, krematoriów i in­
nych urządzeń hitlerowskiego obozu 
zagłady w Oświęcimiu, dokonanych 
przez lotnictwo alianckie w roku 1944, 
prasa amerykańska podjęła dyskusję 
na temat, dlaczego następnie to lotni­
ctwo nie zbombardowało tego obozu.

W ramach tej dyskusji ukazał się 
w tygodniku żydowskim w St. Zje­
dnoczonych “The Jewish Week — 
American Examiner” z 18 marca 1979 
list Stefana Korbońskiego jako ostat­
niego szefa polskiego rządu podziem­
nego wyjaśniający, że ten rząd poin­
formował wcześniej niż rok 1944 alia- 
tów depeszami radiowymi i przez ku­
rierów, że Oświęcim jest obozem za­
głady Żydów, Polaków i innych naro­
dowości. Na przykład, emisarjusz 
podziemny Jan Karski, obecnie profe­
sor uniwersytetu Georgetown w 
Washingtonie, dotarł w listopadzie 
1942 z okupowanej Polski do Londynu 
i tam poinformował w wszystkim 
między innymi ministra spraw za­
granicznych Anthdny Edena, a póź­
niej w St. Zjednoczonych prezydenta 
Roosevelta oraz przywódców żydow­
skich Nachuma Goldmana, rabina 
Stephena Wise i Waldmana.

W dalszym ciągu list przytacza 
przykładowo tekst trzech depesz o 
zbrodniach popełnianych w Oświęci­
miu wysłanych przez Korbońskiego 
do Londynu w rcku 1943, poczem 
stwierdza, że polski rząd podziemny 
domagał się regularnego bombardo­
wania linii kolejowych prowadzących 
do Oświęcimia. Niestety, /•'dna taka 
operacja nie została przeprowadzona,

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Zabrza

Zebranie Klubu Przyjaciół Zabrza 
odbędzie się 1 kwietnia, o 3 po poł. w 
sali weteranów, 3024 W. Laramie. 
Prosimy wszystkich o przybycie. 
Z. Golec, prez.; J. Latocha, sekr.

Zebrania Wyborcze K.P.A.
Wydz. Na Stan Illinois

W środę, 28 marca, o 7 wiecz., 
w domu SPK Koło nr 31, przy 3242 
N. Pułaski, odbędzie się doroczne 
zebranie wyborcze Kongresu Polonii 
Amerykańskiej wydziału na stan Illi­
nois. Ze względu na niezwykłą waż­
ność tego zebrania uprasza się wszy­
stkich delegatów o liczne i punktual­
ne przybycie.

Należy też zaznaczyć, że uprawnie­
ni do glosowania będą jedynie ci de­
legaci i członkowie, którzy uregulowa­
li swe składki członkowskie nie póź­
niej niż do dnia 23 marca tzn. że 
mandaty wpłynęły na ręce przewodni­
czącego Komitetu mandatów właśnie 
w tym dniu. Zarząd

Posiedzenie Instalacyjne 
Grupy 1936 ZNP

W następną środę, 28 marca, o godz. 
7 wieczorem, odbędzie się zebranie 
instalacyjne Grupy 1936 ZNP, Tow. 
Ojczyźnie Służ, w lokalu Louis Hall, 
1003 N. Wolcott Ave. Głównym punk­
tem porządku zebrania będzie wybór 
nowego zarządu.

Prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie. Po zebraniu 
towarzyski wieczorek. — Z. Barczyk, 
sekr.

rzekomo z powodu technicznej nie­
możliwości tak długodystansowych 
lotów. Tymczasem dowódca angiel­
skiego lotnictwa bombowego sir 
Arthur Harris uważał za możliwe 
bombardowanie Oświęcimia z baz we 
Włoszech.

Wreszcie list stwierdzał, że skoro 
mogły być bombardowane fabryki w 
sąsiedztwie Oświęcimia, nic nie stało 
na przeszkodzie bombardowaniu linii 
kolejowych dostarczających karmy 
komorom gazowym największego 
z hitlerowkich obozów zagłady.

List kończył się uwagą, że powyż­
sze fakty powinny być szczególnie 
przypominane w roku bieżącym, w 
którym Niemcy mają rozstrzygnąć, 
czy odpowiedzialność zbrodniarzy hit­
lerowskich ma ulec przedawnieniu, 
czy też się nie przedawni.

Manifestacja 3 Maja
Ważne Zebranie

W środę, 28 marca, w siedzibie ZNP, 
6100 N. Cicero Ave., odbędzie się 
ważne zebranie przedstawicieli orga­
nizacji bratniej pomocy, weterań- 
skich itp., celem przedyskutowania 
i ustalenia wytycznych manifestacji 
w rocznicę Konstytucji 3 Maja. Ze­
branie rozpocznie się o godz. 7:30 
wieczorem.

Przewodnicząca Komitetu Obchodu, 
wiceprez. ZNP Helena Szymanowicz 
apeluje do organizacji, które dotąd 
nie przysłały zawiadomienia o swym 
udziale w manifestacji o przysłanie 
go do 12 kwietnia br.

Jak już podawaliśmy, tegoroczna 
manifestacja 3-Majowa odbędzie się 
5 maja na ul. Clark w Śródmieściu.

Zebranie Oddz. Ster 
Nr46LM

Zebranie Oddz. Ster Nr 46 LM 
odbędzie się w środę, 28 marca, o 
7:15 wiecz., w sali Sw. Pankrace­
go, 2940 W. 40 Place. Ze względu na 
ważność spraw, prosimy o*liczne przy­
bycie. — W. Pula, prez.; W. Dembosz, 
sekr. prot.

Posiedzenie
Klubu Zwierniczan

Posiedzenie Klubu Zwierniczan od­
będzie się we wtorek, 27 marca, w 
sali Osikiewicz, 1001-1003 Wolcott, o 
7:30 wiecz. Prosimy o liczne przyby­
cie. — R. Drozd, prez.; G. Stoch, 
sekr. prot.

Zawiadomienie
W niedzielę, 1 kwietnia, o godz. 3 

po poł., w lokalu Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów (Koło nr 31 im. 
II Korpusu, 3242 N. Pułaski) odbę­
dzie się wieczorek towarzyski połą­
czony z kolacją, muzyką i loterią 
fantową.

Wstęp $5.
Całkowity dochód z imprezy prze­

znaczony jest na pomoc krajowym 
ruchom demokratycznym.

Chicagoski Komitet Pomocy Obroń­
com Praw Ludzkich i Obywatelskich 
w Polsce zorganizowany Przez KPA 
gorąco apeluje o jak najliczniejsze 
poparcie imprezy.

Przewodniczący Komitetu Pomocy 
— Bonawentura Migała, sekretarz — 
Jan Jurek.

(t.)—Na pytanie, jakie mogą sobie 
stawiać obywatele PRL, co przynosi 
tegoroczny budżet państwowy, odpo­
wiedź jest prosta i zawarta w dwóch 
słowach: nic dobrego. Wzrastają wy­
datki i wzrasta obciążenie obywateli.

Oczywiście tej olbrzymiej masy oby­
wateli. Bo ci lepsi — elita partyjno- 
rządowa nic na tym budżecie nie 
straci, a często nawet zyska.

Uchwała budżetowa zawiera w 
Dzienniku Ustaw kilkadziesiąt stron.

Sztuka budżetowania polega na 
lakonicznym określeniu pozycji i na 
ich gmatwaninie. Chodzi o to, by 
skomplikować jasność budżetu i utru­
dnić rozszyfrowanie poszczególnych 
pozycji. Zniechęca to do jego lektury
— a o to właśnie chodzi. Spróbujmy 
jednak wyłowić bardziej interesujące 
wydatki i dochody w okresie rządów 
Gierka.

Za czasów Gomułki wydatki na 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wynosiły nieco więcej niż jedną piątą 
budżetu Ministerstwa Obrony Naro­
dowej. W roku bieżącym na MSW 
wyda się więcej niż % tego, co na 
wojsko. Dodajmy od razu, że budżet 
Obrony Narodowej podwyższono w 
roku bież, o 3 mid złotych, czyli zgod­
nie z decyzją Moskwy zwiększono 
zbrojenia, a tylko jedna Rumunia 
odrzuciła to zalecenie.

W sumie gen. Jaruzelski ma obec­
nie do swej dyspozycji przeszło 65 
miliardów.

Ile płacą niemowlęta na MSW?
A teraz rzućmy okiem, jak za cza­

sów Gierka wzrasta stale budżet 
Bezpieki. Zacznijmy od pierwszego 
roku jego władzy.

1971 r. — 7,380,000,000 zł. 
1974 r. — 14,457,000,000 zł.
1978 r. - 22,492,000,000 zł.
1979 r. - 24,700,000,000 zł.

Jak wynika z tej tabelki, już w 
roku ubiegłym gierkowski budżet 
MSW był 3-krotnie wyższy od tego 
jaki obowiązywał w pierwszym roku 
jego władzy. Z każdym rokiem budżet 
ten idzie wysoko w górę. Gdyby w 
roku bieżącym przeprowadzić proste 
obliczenie, wynikałoby z niego, że 
każdy obywatel PRL — wliczając w 
to niemowlęta — musi zapłacić na 
samo UB przeszło 700 zł. Korzyści 
z tego nie ma żadnych, a przykrości
— niezależnie od wydatku — wiele.

Dodajmy jeszcze, że na MSW prze­
widuje osiem razy więcej niż na Polską 
Akademię Nauk i prawie trzy razy 
więcej, niż wynoszą wydatki Minister­
stwa Kultury i Sztuki.
Miliony na dywersyjną propagandę

Większość wydatków na działalność 
propagandową wśród emigracji i 
Polonii dyskretnie zaznaczono na 
dwóch pozycjach Ministerstwa Spraw 
Zagr. Wynoszą one przeszło 128 milio­
nów. A nie zapominajmy, że poważne 
sumy są jeszcze zamaskowane w bu­
dżetach innych ministerstw czy cen­
tralnych instytucji.

Ile kosztuje cenzura? Z każdym 
rokiem więcej. Na Główny Urząd Kon­
troli Prasy przeznaczono w r. 1977
— 42 min zł., w roku ubiegłym — 
zaostrzono cenzurę, co wyraziło się 
w budżecie zwiększoną pozycją, wy­
noszącą przeszło 50 min. A w roku 
bieżącym na cenzurę pójdzie przeszło 
52 min.
Deficytowe i dochodowe Ministerstwa

Do deficytowych należy Minister­
stwo Handlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej. Jego wydatki prze­
wyższają dochody o 32 i pół miliarda 
zł. Interesujące jest stwierdzenie, że 
przeszło połowę dochodu tego Mini­
sterstwa da je cło importowe (27 mid) 
i podatek od importu (14 mid).

Dochodowe jest natomiast Mini­
sterstwo Sprawiedliwości. W bież, 
roku daje na czysto skarbowi państwa 
ok. 200 min zł. “Zarobek” na sądow­
nictwie (opłaty sądowe) wynosi pra­
wie 1 mid, 300 min zł. Połowę wydat­
ków na Centralny Zarząd Zakładów 
Karnych pokrywają dochody z wię­
ziennictwa. Deficytowa jest prokura­
tura, która kosztuje ponad 700 min.

IV2 miliarda za paszporty
Dochodowy jest Główny Komitet 

Turystyki. Ale przeszło połowa jego 
dochodów pochodzi z opłat paszpor­
towych, pobieranych od własnych 
obywateli. Przewidziany dochód z 
tego źródła w roku bieżącym — to 
miliard 600 min. A właściwie pań­
stwowe przedsiębiorstwo turystyczne 
“Orbis” ma przynieść niewiele ponad 
400 min dochodu.

Na kulturę fizyczną i sport PRL 
wyda 3.8 mid zł., a dochody z tego 
źródła przyniosą nieco powyżej pół 
mid zł.

Posiedzenie Klubu 
Parafii Siedliska

Posiedzenie Klubu Parafii Siedliska 
odbędzie się 1 kwietnia, o 2:30 po poł., 
w sali Sikory, 4758 S. Marshfield. 
Prosimy o liczne przybycie.

M. Madej, prez.; M. Wrona, sekr.

Chcą Korespondować
Henryk Ceglarek, ul. Lompy 5/6, 

46-300 Olesno, lat 26, chce korespon­
dować z rówieśnikami ze Stanów Zje­
dnoczonych.

Marek Sobczak, lat 11, pl. 1 Maja 
16/3, 59-520 Chojnów, Polska, również 
chciałby nawiązać korespondencję.

Polonijni 
Naukowcy 

w Peru
Polonia peruwiańska liczy obecnie 

niewiele ponad 120 osób. Bierze ona 
jednak czynny udział w życiu kultu­
ralnym, naukowym i gospodarczym 
tego kraju. W 1955 r. ukazała się w 
Limie publikacja nt. przyrody Ame­
ryki równikowej pt. “La Naturaleza 
en la America Equatorial.” Jęj auto­
rem był polski uczony, Witold Szy- 
szłło, profesor geografii Uniwersjte- 
tu Katolickiego w stolicy Peru. Jego 
syn Ferdynand jest cenionym mala­
rzem, wykładowcą na wydziale sztuk 
pięknych w Uniwersytecie San Mar­
cos. Za swoją działalność artystyczną 
i dydaktyczną otrzymał panamery- 
kańską nagrodę malarstwa oraz Na­
grodę Narodową Peru.

Znaną postacią w środowisku nau­
kowym jest Andrzej Ruszkowski — 
prawnik, profesor Uniwersytetu Ka­
tolickiego w Limie. Prof, dr Mark Ra- 
kowicz wykłada weterynarię w sto­
łecznym Uniwersytecie Technicz­
nym, prof. Stanisław Dunin-Borkow- 
ski zajmuje się petrologią, Władysław 
Bobrek — to znany chemik, prowa­
dzący prace badawcze praż zajęcia 
dydaktyczne w Uniwersytecie Pań­
stwowym w Trujillo.

Konkurs Na Pomnik 
St. Wyspiańskiego

Rozstrzygnięto ostatnio ogólnopol­
ski konkurs na pomnik Stanisława 
Wyspiańskiego (1869-1907), który sta­
nie w Krakowie — mieście ściśle 
związanym z życiem i twórczością tego 
wybitnego polskiego dramaturga, 
poety i malarza.

Dwie równorzędne II nagrody, otrzy­
mali: Jan Kucz z Warszawy i Maria 
Kuczyńska z Gdańska. Pierwszej na­
grody nie przyznano.

Tajne Glosowanie Niewidomych

—

■n *-

ta,

Albin Sandrin, były mistrz Stanów Zjednoczonych w szachach, 
jest niewidomy. Przystępuje on do głosowania dzięki wprowa­
dzeniu ekperymentalnego programu umożliwiającego tajne gło­
sowanie osobom niewidomym. Program został wprowadzony 
w tym roku przez Chicago Board od Election Commissioners.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Wyboista Droga Do Pokoju
Podpisanie traktatu pokojowego Izraela z 

Egiptem jest na pewno historycznym wydarze­
niem, ale dopiero czas wykaże, czy doprowadzi 
to trwałego pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Wydarzenia w Iranie są dowodem, że w tym 
rejonie globu niespodzianki zdarzają się czę­
ściej niż gdzie indziej. Mimo to, pokój na gra­
nicy izraelsko-egipskiej i nawiązanie normal­
nych stosunków przez te dwa państwa będą 
miały duży wpływ na dalszy rozwój sytuacji 
na Bliskim Wschodzie.

Traktat nie wyklucza wojny Izraela z sąsia­
dami na północy i wschodzie: z Syrią, Jordanią, 
Irakiem, a nawet Arabią Saudyjską. Bez udziału 
Egiptu wynik wojny byłby przesądzony na nie­
korzyść Arabów. We wszystkich poprzednich 
konfliktach z Izraelem główny ciężar wojny 
spoczywał na barkach Egiptu, w którym mieszka 
połowa ludności świata arabskiego. Kair od 
dawna nadawał ton życiu politycznemu i kultu­
ralnemu Arabów. Wyłamanie się Egiptu poważ­
nie osłabiło front arabski.

Krytycy odrębnego pokoju izraelsko-egip- 
skiego w Ameryce i w świecie arabskim, za­
równo wrogo, jak przyjaźnie odnoszący się do 
Stanów Zjednoczonych, zwracają uwagę, że 
pokój osiągnięty przez prez. Cartera opiera 
się na kruchych podstawach — na utrzymaniu 
się przy władzy i życiu prezydenta Egiptu, 
Anwar Sadata, przeciw któremu sprzysięgły 
się potężne siły fanatyków religijnych i komu­
nistów.

Sadat liczy na kilka czynników. Panarabizm 
jego poprzednika, Nassera, pozostawił ślady 
w umysłach i rozniecał dumę narodową, ale 
kosztował Egipcjan dużo. Dziś nawet miesz­
kańcy zacofanych wiosek są przekonani, że 
wojny z Izraelem i polityka Nassera są powo­
dem ich biedy. Są to nastroje korzystne dla 
Sadata.

Zawierając pokój z Izraelem, Sadat staje się 
głównym sojusznikiem Stanów Zjednoczonych

na Bliskim Wschodzie i może zastąpić Iran 
jako czynnik stabilizujący sytuację w tym 
rejonie globu. Z nową rolą Egiptu łączy się 
duża pomoc ekonomiczna Stanów Zjednoczo­
nych, bardzo potrzebna przeludnionemu i bied­
nemu krajowi. Sadat wierzy, że wytrzyma na- 
pór radykalnych reżimów arabskich, a umiar­
kowane i konserwatywne rządy nie będą miały 
wyboru lecz muszą go tolerować a w niektó­
rych wypadkach popierać.

Kluczową rolę zajmuje Arabia Saudyjska, 
największy dostawca ropy naftowej, która sub­
wencjonowała gospodarkę egipską. Doradcy 
Prezydenta, Zbigniewowi Brzezińskiemu nie 
udało się wprawdzie nakłonić Arabii Saudyj­
skiej i Jordanii do poparcia polityki Sadata 
wobec Izraela, ale uzyskał on zapewnienie, że 
obydwa rządy nie będą dążyły do zmiany 
w Egipcie. Władcy obydwu krajów zdają sobie 
sprawę, że Sadata może zastąpić fanatyk reli­
gijny w rodzaju Khomeiniego lub radykał spo­
krewniony ideowo z reżimami w Iraku i Libii. 
Powrót Egiptu do polityki Nassera, a więc do pan- 
arabizmu i “świętej wojny” przeciw Izraelowi 
w sojuszu z Rosją Sowiecką, miałby katastro­
falne następstwa dla Arabii Saudyjskiej.

Dyplomacja saudyjska działa powoli i na­
myśla się długo przez powzięciem ważnej de­
cyzji. Sadat ma nadzieję, że Arabia Saudyjska 
zajmie stanowisko “neutralne” wobec pokoju 
egipsko-izraelskiego i nie wstrzyma pomocy 
finansowej dla Egiptu.

Nie wiadomo jeszcze, czy nadzieje Sadata 
spełnią się, ponieważ Arabia Saudyjska znaj­
duje się w trudnej sytuacji. Rodzina rządząca 
uważa, że Sadat zdradził sprawę arabską, pod­
ważając rolę dynastii Saudyjskiej jako protek­
tora świętych miejsc islamu w Jerozolimie.

Ostrzeżenia znawców stosunków na Bliskim 
Wschodzie przed euforią z powodu podpisania 
traktatu pokojowego egipsko-izraelskiego są 
w pełni uzasadnione.

Wymiana Handlowa
Stale utrzymujący się deficyt w amerykań­

skiej wymianie handlowej z zagranicą poważ­
nie niepokoi nie tylko zainteresowane koła prze­
mysłowo-handlowe, ale też administracja rzą­
dowa i Kongres, w Chicago ma odbyć się na ten 
temat wielka konferencja z udziałem wszyst­
kich zaiteresowanych czynników, aby wypra­
cować nowe zasady zwiększenia amerykańskie­
go wywozu.

Czynny jest w tych zabiegach i sen. Adlai 
Stevenson, który słusznie uważa, że trzeba 
utworzyć wielkie centra handlu z zaganicą, 
jak to dla przykładu mają Japończycy. Dotąd 
bowiem amerykańskie poczynania na rzecz 
handlu z zagranicą opierają się na indywidual­
nych inicjatywach kompanii przemysłowych 
i handlowych, co stwarza przede wszystkim 
stan konkurencji między amerykańskimi fir­
mami, gdy istota zagadnienia w zabiegach o 
zagraniczne rynki wynika z konkurencji innych, 
wysoce uprzemysłowionych krajów, jak w szcze­
gólności Japonia, Niemcy Zachodnie, Francja 
i Anglia. Państwa te zorganizowały się nale­
życie, mają prawidłowe przedstawicielstwa 
swoich zbiorowych interesów, potrafią regulo­
wać zainteresowania i możliwości własnego 
wywozu, a przez to stanowią bardzo skuteczny 
czynnik w konkurencji z amerykańskimi inte­
resami wywozowymi.

Przywódca demokratycznej większości w Se­
nacie, sen. Robert Byrd (D) z West Virginia, 
sądzi więc, że w tej sytuacji potrzebny jest 
specjalny Departament Handlu, nastawiony na 
uporządkowanie eksportowych inicjatyw ame­
rykańskich, jak też na współdziałanie rządu 
federalnego z prywatnymi eksporterami.

Istnieje wprawdzie tego typu kanał współ­
pracy na rzecz wywozu amerykańskich towa­
rów jak Export-Import Bank, który udziela 
pożyczek na import, ale zainteresowane koła 
prywatne są zdania, że działalność tego banku 
nie jest wystarczająca. Zdaje sobie z tego spra­
wę przewodniczący EX-Im Bank, John Moęre, 
który uważa, że po prostu trzeba rozwinąć 
prawie nieograniczony program popierania wy­
wozu przez udzielanie odpowiedniej pomocy 
finansowej amerykańskim bankom, zaintere­
sowanym w finansowaniu zakupów amerykań­
skich towarów przez zagranicę.

Wszystkie te nowe inicjatywy i projekty wy­
stępują w okresie przysłowiowego dzwonka 
przed dwunastą. Zagadnienie naszej wymiany 
haitdlowej trzeba bowiem wreszcie uporządko­
wać, aby zwalczać deficyty w tej wymianie,, 
jak też przywrócić dla amerykańskich ekspor­
terów możliwości skutecznego konkurowania 
na rynkach zagranicznych. i

Przykład z Unią Szoferów
Cóż tam mówić o dobrowolności ograniczeń 

w zakresie zwyżki płac i cen, skoro dwa 
problemy z ostatnich dni wykazują, że dobro­
wolność ta jest pod znakiem zapytania.

Sporo zainteresowania wzbudziły doniesie­
nia, że w ostatnim kwartale 1978 r. zyski prze­
mysłu wyraziły się normą od 25 do 30 procent. 
Dla prowadzących walkę z inflacją czynników 
rządowych (szefem antyinflacyjnej akcji jest 
Alfred Kahn) zyski przemysłu stały się przy­
słowiową czerwoną płachtą na byka.

Ale jest i drugi przykład, po stronie unii 
szoferów, która prowadzi rokowania z prze­
mysłem przewozowymi o płace i żąda podwyżki 
o 14 procent. Kahn uznał to żądanie za “akt 
agresji przeciw społeczeństwu amerykańskie­
mu”. Kahn obawia się, że jeśli unia szoferów 
uzyska swoje, stanie się to precedensem dla 
innych unii, które będą rokowały o nowe kon­
trakty o płacę i na pewno będą chciały pójść 
w ślady “teamsterów”.

Z żądaniami unii szoferów wiąże się i za­
gadnienie reakcji ze strony przemysłu prze­
wozowego. Przemysł ten już wystąpił o pod­
wyżkę stawek za przewóz, aby w ten sposób 
wyrównać spodziewane podwyżki płac szofe­
rów.

Wytwarza się więc błędne koło, które stawia 
pod znakiem zapytania nie tylko rządową poli­
tykę walki z inflacją, ale też wszelkie apele do 
społeczeństwa, do świata pracy i do przemysłu, 
o dobrowolne uwzględnianie wytycznych rzą­
dowych co do cen i płac.

Dodać trzeba, że “Council on Wage and Price 
Stability” zajmująca się kontrolą cen i płac, 
zdecydowała odrzucić żądania przemysłu prze­
wozowego. Sądzi się też, że po tej linii zapadnie 
decyzja “Interstate Commerce Commission”, 
która jest właściwą agencją rządową i do której 
przemysł wniósł swoje żądania.

To i Owo
Największy w Polsce dzwon, słynny wawelski 

“Zygmunt”, liczy 458 lat. Nad zakończonymi w 
1520 r. pracami odlewczymi czuwał słynny 
norymberski mistrz ludwisarski — Hans Beham. 
Wawelski “Zygmunt” waży około 12 ton. Wid­
nieje na nim napis: “Wielki Zygmunt, król 
Polski, kazał ten dzwon wielkością godny umy­
słu i uczynku dzieł swoich wykonać ...”

Niosący się daleko dźwięk królewskiego 
dzwonu towarzyszy wszystkim ważniejszym 
wydarzeniom narodowym.

Sytuacja Gospodarcza w PolsceniNl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sq zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bezdomny Szach
TIME — W pogoni za dalszymi i 

wysokimi urzędnikami na liście wro­
gów nowy rząd w Teheranie ogłosił 
w ubiegłym tygodniu, że obalony 
szach i członkowie rodziny Pahlavi 
staną wkrótce przed Islamkim Sądem 
Rewolucyjnym, oskarżeni o zdradę, 
korupcję i nielegalny przelew fundu­
szy za granicę. Możliwe, że rozprawa 
odbyłaby się w stołecznej sali sporto­
wej, mogącej pomieścić 12 tys. wi­
dzów, co byłoby idealnym miejscem 
dla klasycznego pokazu rewolucyjnej 
sprawiedliwości.

Szach najprawdopodobniej nie po- 
każe się jednak. Od końca stycznia on 
i cesarzowa Farrah są gośćmi króla 
Maroka — Hassana II i przebywają 
w silnie strzeżonym pałacu, niedale­
ko Rabatu. Nowy reżym Iranu pra­
gnie zapewne, by rozprawa dowio­
dłam, iż szach nie jest uchodźcą po­
litycznym, lecz uciekinierem-prze- 
stępcą. Umożliwiłoby to reżymowi za­
jęcie znajdującego się za granicą ma­
jątku szacha i zniechęciłoby inne pań­
stwa do ofiarowania monarsze schro­
nienia. Irański minister spraw zagra­
nicznych Karim Sandżabi, zagroził 
każdemu państwu, które “pod jakim­
kolwiek pretekstem” udzieli szachowi 
schronienia, Ze może ono oczekiwać 
“negatywnego wpływu” takiej decyz­
ji na stosunki tego państwa z Iranem.

Rodzina Pahlavi posiada oczywi­
ście doświadczenie w sprawach wy­
gnania. Kiedy w 1941 r. wygnano 
Rezę Szacha, ojca obecnego władcy, 
znalazł on schronienie w Afryce Połu­
dniowej, gdzie zmarł (w Johannes- 
burgu) w wieku lat 66. Obecnie syn 
dzieli los ojca, ź mknęły się przed 
nim drzwi wszystkich państw. Szacha 
nie chce Hiszpania i Austria. Niemcy 
Zachodnie i Francja — importerzy 
irańskiej ropy naftowej na dużą skalę, 
dały do zrozumienia, że nie będzie 
on w tych krajach mile widziany. 
Wielka Brytania, gdzie władca jest 
właścicielem 166-hektarowego mająt­
ku pod Londynem, odnosi się wyjątko­
wo chłodno do możliwości jego tam 
zamieszkania. Nawet Szwajcaria, 
ulubione miejsce wakacji monarchy, 
gdzie ma szereg kont bankowych i 
jest właścicielem dużego majątku 
(m. in. willi koło Saint Moritz) przy- 
znaje, że wizytę szacha w tym kraju 
musiałby zaaprobować rząd.

Iran nalega na Maroko, by kraj 
ten odesłał szacha do domu i — pod­
czas gdy Hassan odmawia — szach 
może się zacząć zastanawiać w od­
powiednim czasie, dokąd się uda na­
stępnie, by nie sprawiać swoim gospo­
darzom kłopotów. Dotychczas jednak 
tylko dwa państwa zaoferowały mu 
przyjęcie: Stany Zjednoczone, któ­
rych władca początkowo unikał, cho­
ciaż obecnie mówi, że przyjedzie 
“być może,” i Egipt, dokąd prezy­
dent Sadat zaprosił go, gdy szach 
opuścił Iran. Na wypadek, gdyby 
cesarz miał przybyć do Egiptu, przy­
gotowuje się dla niego w Kairze pałac 
Kubdeh, gdzie w ubiegłym tygodniu 
zatrzymał się prezydent Carter z 
żoną. Jeśli szach przybędzie tutaj, 
Egipt będzie się musiał przygotować 
do utarczek z Iranem. Wyżsi urzędni­
cy państwowi już teraz podkreślają, 
że przyjęcie uchodźcy jest głęboko 
zakorzenione w islamie. Jeden z nich 
zapytał niedawno: “Czyż nie jest to 
opoka, na której stoi rewolucja Kho­
meiniego”?

Skład Kongresu
Chicagoska “Tribune” opublikowa­

ła dane statystyczne, dotyczące skła­
du obecnego Kongresu z różnego punk­
tu widzenia.

Tak więc mamy w Kongresie: 16 
kobiet w Izbie Reprezentantów i je­
dną w Senacie, Murzynów w Izbie 
15, pochodzenia azjatyckiego — w 
Izbie trzech i w Senacie trzech, po­
chodzenia łacińskiego — Izbie trzech.

Jeśli chodzi o zawód ustawodaw­
ców sytuacja przedstawia się jak 
następuje: prawników — w Izbie 194, 
w Senacie 66, przemysłowców — w 
Izbie 123, w Senacie 29, nauczycie­
li i wychowawców — w Izbie 58, 
w Senacie siedmiu, farmerów — w 
Izbie 19, w Senacie sześciu.

Pod względem wyznania mamy pro­
testantów — w Izbie 274, w Senacie 
74, katolików — w Izbie 113, w Se­
nacie 14, Żydów — w Izbie 23, w 
Senacie siedmiu, innych wyznań - 
w Izbie 23, w Senacie pięciu.

(D.P.) — Christofer Bobiński, ko­
respondent “Financial Times,” dono­
si z Warszawy, że w roku ubiegłym 
deficyt handlowy Polski w obrotach 
z Zachodem niekomunistycznym 
zmalał z 2.7 mid dolarów do 2 mi­
liardów doi., czy nawet do 1.8 mid 
doi. To mniej, niż projektowana re­
dukcja deficytu handlowego w ciągu 
roku 1978 do sumy 1 mid dolarów, 
ale bądź co bądź redukcja bieżącego 
deficytu handlowego o 700 mid dola­
rów rocznie jest plusem. Oczywiście, 
nie ma danych o bilansie płatniczym 
— w szczególności o spłacaniu real­
nych długów handlowych i inwesty­
cyjnych Zachodowi, ale wygląda na 
to, że i pod tym względem jest pewna 
poprawa, bo Zachód dalej udziela 
Polsce poważnych kredytów handlo­
wych.

Co do handlu z Rosją, brak, jak 
zawsze, jakichkolwiek poważnych 
informacji o rozmiarach tego handlu, 
o cenach, o jakości, o rozliczeniach, 
o finansowaniu przez Polskę impe­
rializmu rosyjskiego w Wietnamie 
(jak dawniej u Nassera), na Kubie, 
w Angoli, w Abisynii. . . . Gdy z 
tytułu tych transakcji, nakazanych 
przez namiestników Kremla, Polska 
kiedykolwiek otrzymała grosz zapła­
ty, czy otrzymuje jakieś sumki dzi­
siaj, nikt nie wie, ale któż wątpi, 
że są to “interesy” dla Polski kata­
strofalne.

To samo należy powiedzieć o ca-

N.D. — Chińska Republika Ludowa 
i największe zachodnioniemieckie za­
kłady aeronautyczne podpisały trzy 
umowy o współpracy handlowej. Jest 
to następny krok w rozwijającej się 

szybko współpracy handlowej pomię­
dzy obu państwami.

Umowa w sprawie współpracy mię­
dzy Chinami a firmą Messerschmitt 
odnosi się do trzech dziedzin, a mia­
nowicie: technologii budowy samolo­
tów, projektowania i produkcji sate­
litów telewizyjnych na użytek w Chi­
nach oraz skomplikowanego sprzętu 
medycznego. Rzecznik zachodnio- 
niemiecki podkreślił, że wszystkie 
trzy dziedziny mają charakter zdecy 
dowanie niewojskowy.

Chociaż ten najnowszy niemiecko- 
chiński układ handlowy opiewa na kil­
kaset milionów dolarów, nazwano go 
krokiem wstępnym w kierunku przy­
szłej, szerszej współpracy pomiędzy 
firmami zachodnioniemieckimi a 
Chinami. Następnym krokiem w tym 
kierunku jest oświadczenie przedsta­
wicieli zakładów samochodowych 
Daimler-Benz, że prowadzą rozmowy 
z Chinami w sprawie współpracy w 
produkcji ciężarówek. — Firma 
Daimler-Benz dostarczyła Chinom 13 
tys. ciężarówek w roku ubiegłym i 
otrzymała zamówienia na dalsze. 
Niemcy Zachodnie, jak większość 
państw uprzemysłowionych, bardzo 
są zaintersowane chińskim rynkiem. 
Rząd w Bonn stwierdza jednak zde­
cydowanie, że nie zamierza sprzeda­
wać Chinom broni czy też urządzeń 
do siłowni nuklearnych.

Inne państwa zachodnio-europej­
skie, a szczególnie Wielka Brytania i 
Francja, również podpisały w ostat-

Wolnościowcy czechosłowaccy 
ogłosili, że pieniądze otrzymane z Za­
chodu i w kraju będą używane na po­
moc dla prześladowanych przez re­
żym aktywistów “Karty 77” i ich 
rodzin. Zdrowie odsiadującego karę 
więzienia wolnościowca Lederera ule­
gło wielkiemu pogorszeniu.

Fundusz Pomocy będzie zarządzar 
ny przez 3 jawnych rzeczników Ruchu 
“Karty 77,” mianowicie przez b. mi­
nistra spraw zagranicznych z czasów 
Dubczeka — Jirzi Hajeka, filozofa 
Ladisłava Hejdameka i dramaturga 
Vaclava Harvela.

W skład Funduszu wejdzie m. in. 
szwedzka nagroda “Monismania,” 
która wynosi 15,000 koron (3,400 dola­
rów). Ruch “Karty 77” otrzymał ją 
w r. ub. Została stworzona przed 5 
laty przez szwedzkiego reżysera fil­
mowego, Kenne Fanta, w celu propa­
gowania wolności słowa. Wśród po­
przednich laureatów była działająca z 
Londynu organizacja “Amnesty In­
ternational.”

Wolnościowiec Jirzi Lederer, dzien­
nikarz i tłumacz, został w r. 1977 
skazany za rzekomą działalność anty­
państwową na 3 lata więzienia. Rodzi­
na jego uzyskała wiadomości, że wła­
dze więzienne odmawiały stale jego 
'eczenia na dolegliwości kręgosłupa i 

łym handlu z Rosją; na pewno powin­
niśmy sprowadzać nie tylko WSZYST­
KIE maszyny z Zachodu, albo co 
najmniej z Niemiec Wschodnich, lub 
Czechosłowacji, a ani jednej z Rosji, 
ale to samo dotyczy surowców; ba­
wełna rosyjska jest najgorsza na 
świecie, koszt rudy żelaznej z Syberii 
jest horrendalny. Wygląda na to, że 
Gierek jako tako się opiera silnej 
presji rosyjskiej, by Polska “inwe­
stowała” w rozbudowę przymysłów 
na Syberii, w szczególności wiertni­
ctwa naftowego: OK na tę politykę, 
ale pod warunkiem, że Polska będzie 
właścicielem tych przemysłów i szy­
bów naftowych, że cała produkcja 
i sprzedaż będzie pod polskim zarzą­
dem i że zyski z tej produkcji będą 
przekazywane do Polski bezzwłocznie 
i w ciężkich walutach, najlepiej w 
DM, albo w Yenach.

Polska otrzymała też zbóż na kredyt 
500 min doi. od USA; chwała Bogu, 
ale import produktów agrarnych z 
Zachodu do Polski jest nieopisanym 
skandalem. Trzeba bezzwłocznie 
inwestować w rolnictwo w Polsce na 
olbrzymią skalę, specjalnie w gospo­
darkę hodowlaną, w tym paszę. Pro­
dukcja rolna w Polsce w r. ub. wzro­
sła o 4.2%; dobrze, ale to za mało. 
Na skutek zamknięcia kranów z naf- 
tów w Iranie koniunktura na węgiel 
polepsza się w świecie i Polska musi 
tę koniunkturę wyzyskać.

(WAZ)

nich miesiącach układy handlowe na 
dużą skalę z Chińską Republiką Ludo­
wą.

Według przedstawicieli Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej, Pekin 
stanie się prawdopodobnie jednym z 
najgroźniejszych partnerów handlo­
wych Europy zachodniej. Bankierzy 
zachodnioniemieccy, którzy niedawno 
odwiedzali Chiny, twierdzą, że nie 
nastąpi to tak prędko, gdyż nie ma 
jeszcze odpowiedzi na zasadnicze py­
tanie: jak Pekin chce sfinansować 
swoje zapotrzebowanie na technologię 
z Zachodu.

Obliczono, że Chiny musiałyby. za­
ciągnąć pożyczkę na około 25 miliar­
dów dolarów, by zaspokoić najpilniej­
sze tylko zapotrzebowania. Nie brak 
jednak ofert udzielenia Chinom poży­
czek ze strony banków międzynaro­
dowych. Ale bankierzy zachodnio­
niemieccy twierdzą, że Chińczycy, 
którzy tradycyjnie unikają pożycza­
nia pieniędzy za granicą, tym razem 
zapewne przyjmą każdą poważną pro­
pozycję.

W rzeczywistości ich zadłużenie za­
graniczne jest stosunkowo niskie w 
porównaniu z zadłużeniem na Zacho­
dzie Zwiąku Sowieckiego, które oce­
nia się obecnie na 17 miliardów dola­
rów.

Czołowi bankierzy zachodnionie­
mieccy nazywają swoich chińskich 
partnerów realistycznymi, trzeźwymi 
biznesmenami, którzy dobrze wiedzą, 
na ile mogą się zadłużyć i na co 
ich stać. Ostrzegają oni jednak zacho­
dnioniemieckie koła przemysłowo- 
handlowe przed zbyt wygórowanymi 
nadziejami na handel z Chinami przy­
najmniej na razie.

na nadciśnienie. W rezultacie 56-letni 
Lederer bardzo schudł i opadł na si­
łach.

Z Teki Wydawniczej 
0 pierwszych Polakach 

w Stanach
Wydawnictwo Texas A&M Univer­

sity Press W College Station, Texas 
wydało interesującą książkę pt. “The 
First Polish Americans,” 448 str.

Książkę napisał T. Lindsay Baker, 
po przeprowadzeniu obszernych ba­
dań archiwalnych zarówno w Sta­
nach, jak i w Polsce. Dzieło omawia 
historię pierwszych polskich osiedli 
w Stanach, szczególnie zaś w Texas. 
Dzieje tych osadników polskich obej­
mują okres 10-go stulecia, Wojnę Cy­
wilną oraz powojenną epokę Recon­
struction. Autor wykorzystał w szero­
kim zakresie dokumentację, dotyczą­
cą sytuacji społeczno-gospodarczej 
Górnego Śląska, skąd wywodzili się 
polscy osadnicy w Texas.

Książka kosztuje $14.95 i można 
ją nabyć, wysyłając zamówienie i 
należności na adres:

Texas A&M University Press, 
Drawer C, College Station, Texas 
77843.

Nowa Umowa Handlowa 
NRF z Chinami

Fundusz Pomocy Ofiarom Reżymu
Stworzyli Czechosłowaccy Wolnościowcy
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Od dłuższego czasu panuje moda na styl “retro” no i natu­
ralnie odpowiedni strój dancingowy w “disco”. Oto zmoder­
nizowana wersja smokingu dla obu partnerów. Modele te 
zaprojektowała Corinne Pulitzer.

Walka
Z Kuchennymi Zapachami

Ileż to razy różne zapachy wydoby­
wające się z kuchni zabijają smak naj- 
wyszukańszej i najsmaczniejszej po­
trawy. Zapachy i zapaszki są prawdzi­
wą udręką, zwłaszcza lokatorów blo­
ków mieszkalnych. Zapachy śledzi, 
gotującej się kapusty, kalafiorów, 
przenikają nie tylko cale mieszkanie i 
odzież, ale wydostają się na klatki 
schodowe.

W czasie gotowania warto też pa­
miętać o różnych prostych sposobach, 
które niwelują bądź zmmijszają się 
wydzielających się zapachów. Wszy­
scy wiemy, że dania, w skład których 
wchodzi kapusta gotujemy zwykle w 
odkrytym naczyniu, by zawarte w nich 
olejki eteryczne uleciały w powietrze, 
a nie zostały w potrawie. W rezultacie 
woń gotującej się kapusty z grochem 
czy kapuśniaku wypełnia nie tylko całe 
mieszkanie, ale często także klatkę 
schodową, co nie jest przyjemne także 
dla naszych sąsiadów. Bardziej do­
świadczone gospodynie radzą sobie w 
ten sposób, że do garnka, w którym 
gotują potrawy z kapusty (kapusta, 
brukselka, kalarepa, kalafior) dodają 
kawałek razowego chleba, który czę­
ściowo wchłania nieprzyjemne za­
pachy. Ponieważ jednak chleb szybko 
przechodzi nimi, trzeba go wymieniać 
od czasu do czasu.

O Białym i Czarnym 
Pieprzu

Obydwa rodzaje pieprzu — biały i 
czarny — pochodzą z tej samej 
rośliny, rosnącej w tropikalnym kli­
macie. “Jagody” pieprzu najpierw 
są zielone a potem dojrzewając — 
stają się pomarańczowo-czerwone. 
Jeśli pragnie się uzyskać pieprz czar­
ny — zbiera się go jeszcze w nie­
dojrzałej, zielonej postaci i tak długo, 
ale powoli suszy, aż sczernieje. Na 
biały pieprz wykorzystuje się nato­
miast jagody już w pełni dojrzale 
czerwone. Po zbiorach myje się je, 
suszy, usuwa czerwoną otoczkę i wy­
biera same ziarna.

Biały pieprz używany jest przede 
wszystkim — jak radzą doświadczeń! 
kucharze — do jasnych potraw i to 
głównie z przyczyn “optycznych”, bo 
ciemny wygląda w takich daniach jak 
piasek. Jest też zresztą pewna róż­
nica w smaku — czarny pieprz jest 
ostrzejszy, bardziej piekący, biały 
łagodny, bardziej aromatyczny. Naj­
lepiej jest kupować pieprz w ziarnach 
i mleć tuż przed dodaniem do potraw, 
bo wtedy nie traci swoich cennych 
wlaściowości, jako aromatyczna i 
pikantna przyprawa.

Jeśli natomiast zdarzy się, że w cza­
sie gotowania przypalą nam się np. 
kotlety czy po prostu tłuszcz na patel­
ni i dym zaczyna szczypać nas w oczy, 
jedyną radą jest bardzo dokładne wy­
wietrzenie nie tylko kuchni, ale także 
całego mieszkania.

Gdy wykipiało mleko i zalało palniki 
kuchenki gazowej, trzeba natychmiast 
usunąć przyczynę, czyli zmyć miejsca 
gdzie się ono rozlało. Jeśli pod ręką 
mamy kawę zbożową, można jej tro­
chę rozsypać na plamę i dopiero po­
tem zmyć. Kawa rozsypana na palące 
się mleko czy tłuszcz wydziela bowiem 
przyjemny zapach czekoladowo-ka- 
wowy, który zabija poprzedni, niemiły 
zapach spalenizny,. Oczywiście za­
równo rozlane mleko, jak i kawę trzeba 
zaraz dokładnie usunąć z płytki ku­
chenki. Warto wspomnieć, że jeśli do 
gotujących się kartofli dodamy odro­
binę tłuszczu, zapobiegniemy ich ki­
pieniu.

Dla wielu osób zapach cebuli nie był­
by przykry, gdyby nie olejki eterycz­
ne, ulatniające się w czasie jej kraja­
nia i wyciskające łzy z oczu. By temu 
zapobiec, najlepiej obierać ją pod bie­
żącą wodą i krajać jak najbliżej pło­
mienia kuchenki gazowej czy płyty 
kuchni węglowej.

Są osoby, które ze względów leczni­
czych spożywają czosnek, są też takie, 
które go po prostu lubią. Nie od dziś 
bowiem wiadomo, że dzięki zawartym 
w nim fitoncydom, czosnek działa od­
każająco, zabijając wszystkie drob­
noustroje, jest przy tym smaczny. 
Tyle, że już po zjedzeniu niewielkiej 
porcji, raczej trudno obracać się mię­
dzy ludźmi. Przeciwko woniom 
czosnku nie wynaleziono dotąd sku­
tecznego sposobu, wszystkie stosowane 
to tylko półśrodki. Można spożywać go 
łącznie z zieloną pietruszką lub popi­
jając go kawą czy mlekiem co trochę 
złagodzi niezbyt przyjemny zapaeh. 
Przeprowadzając dłuższą kurację sa­
memu przyrządzić sobie smaczne 
winko czosnkowe (26 ząbków trzeba 
obrać, zemleć, wcisnąć sok z trzech 
cytryn i zalać litrem przegotowanej 
wody i popijać po kieliszku dwa razy 
dziennie).

Przy okazji jeszcze praktyczna ra­
da. Gdy sami domownicy nie palą 
papierosów, ich mieszkanie jest wyjąt­
kowo podatne do przyjmowania zapa­
chów dymu. Trudno jednak zabronić 
gościom palenia. Toteż po skończonej 
wizycie, w pokoju gdzie podejmowa­
liśmy przyjaciół, możemy zapalić 
świecę, która dość skutecznie wchłania 
dym, a następnie szeroko otwieramy 
okno.

Polska Wyprawa 
w Oazie Bungera

Polska wyprawa polarna przeby­
wająca w stacji im. Antoniego Dobro­
wolskiego w Oazie Bungera — na kon­
tynencie Antarktydy — zakończyła 
już prace naukowe. Polarnicy przeby­
wający w oazie od połowy stycznia 
powrócili śmigłowcami z sowieckiej 
bazy polarnej “Mimyj.” Stąd odpły­
ną jednym z sowieckich statków ba­
dawczych na spotkanie z polskim stat­
kiem “Gamuszewski,” który zabierze 
inną polską wyprawę polarną z Wyspy 
Króla Jerzego. Wyprawa z Oazy Bun­
gera przesiądzie się na pełnym morzu 
na “Gamuszewskiego” i na jego po­
kładzie powróci do Kraju.

Podczas kilku tygodni pobytu w 
Oazie Bungera polscy polarnicy prze­
prowadzili modernizację stacji Do­
browolskiego, zainstalowali nowe 
urządzenia i aparaturę naukową. Je­
dnocześnie prowadzili intensywne ba­
dania geofizyczne, geologiczne, gla- 
cjologiczne i meteorologiczne.

Szwedzi Zamówili
6 Tankowców 

w Gdańsku
Scandinavian Trading, jeden z 

największych importerów ropy naf­
towej w Szwecji, podpisał kontrakt 
ze stocznią gdańską na budowę 6 
tankowców, każdy o ładowności do 
48 tysięcy ton. Statki te, które zo­
staną przekazane armatorowi szwedz­
kiemu w latach 1980-82, będą nowego 
typu — krótsze, szersze i o mniej­
szym zanurzeniu, niż dotąd używany 
tonaż tego rodzaju.

Wartość łączna tego zamówienia 
wonosi ok. 50 mln ft. szt., aie trans­
akcja jeszcze musi zostać formalnie 
zatwierdzona przez czynniki rządowe, 
co jednak uważa się tu za prze­
sądzone.

'Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1078 Paulina
1757 W. Augusta
879 N. Marshfield
862 N. Ashland Ave. 

Chicago & Damen 
1759 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
N. W. Chicago & Western 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave. 

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division
925 N. Leavitt
901N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne 

1001N. Damen 
1100 N. Damen
951N. Wolcott

1856 W. Division Street 
1414 N. Damen Ave. 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1759 N. Hermitage Ave. 
1759 W. Wabansia
1758 W. Cortland 
1800 W. Corland 
1924 Dickens 
1861 Hoyne Ave. 
1956 Armitage 
2010 Damen 
1401 N. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa

816 N. Spaulding 
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5034 W. North Ave. 
5057 W. Division St.

Korespondencja Znad Renu

Szpiegostwo
Podobnie jak Szwajcaria podczas 

drugiej wojny światowej teraz 
Niemcy Zachodnie są polem ożywio­
nej działalności szpiegowskiej. Repu­
blika Federalna Niemiec jest tu dla 
Wschodu terenem jak najbardziej na­
dającym się do tego celu. Jakże bo­
wiem łatwo przerzucić szpiega z NRD 
do Republiki Federalnej, np. w cha­
rakterze “uciekiniera.” W ostatnim 
czasie wykryto niemal masowo ta­
kich szpiegów. Kontrwywiad zacho- 
dnioniemiecki nie śpi. I od czasu 
do czasu rzeczywiście udaje mu się 
złapać jednego czy drugiego szpiega. 
Niedawno temu otrzymał jeszcze do­
datkowe informacje od pewnego ofi­
cera służby wywiadowczej NRD, któ­
ry wybrał wraz z rodziną wolność. 
Przywiózł on m. in. listę z nazwiska­
mi kilku agentów, w wyniku czego 
udało się ująć kilku szpiegów i trafić 
na trop innych. Niejeden z nich co 
prawda zdołał jednak się wymknąć.

Uciekła m. in. sekretarka ze sztabu 
NATO zabierając — według jej wła­
snych słów — mnóstwo tajnych doku­
mentów świadczących rzekomo o 
agresywnych zachodnich planach na­
padu na Wschód. Pewne jest, że miała 
ona dostęp do tajnych dokumentów 
wojskowych. W kolach oficjalnych w 
Bonn żywią obawy, iż informacje 
przekazane Wschodowi przez nią mo­
gą poważnie zaszkodzić Zachodowi. 
Nie wyklucza się, że trzeba będzie 
zmienić całą strategię obronną 
NATO. Rzeczą co najmniej dziwną 
jest w tym wypadku okoliczność, że 
władze zachodnio-niemieckie nie 
prześwietliły owej sekretarki, obywa­
telki RFN, gdy się ubiegała o posadę 
przy NATO, wychodząc z założenia, 
że “clearance” jest tu sprawą samej 
organizacji NATO. Jak widać — koor­
dynacja w zachodnich gremiach po­
litycznych i wojskowych jest nadal 
czymś niespotykanym.

Jeśli chodzi o szpiegów ujętych, to 
ich polem działania były nie instytu­
cje i instalacje wojskowe, lecz prze­
mysłowe. Zagadką jest przy tym, co 
to oni właściwie mieli wyszpiegować? 
Przekazywali oni do Berlina Wschod­
niego bowiem informacje z danych 
zakładów, które nie są żadnymi ta­
jemnicami. Jeśli chodzi o wyniki ba­
dań naukowych — a przecież o te w 
końcu mogło tylko chodzić — to są 
one zawsze i szybko publikowane. 
Wystarczy czytać odpowiednie publi­
kacje. W każdym razie dyrekcje 
wszystkich zakładów, o których tu 
mowa, podały, że nie prześwietla się 
u nich żadnych aspirantów na pra­
cowników, gdyż nie ma u nich co 
wyszpiegować. Całkiem tak chyba w 
końcu jednak nie jest. Czyżby Wschód 
miał wydawać grube pieniądze na wy­
nagrodzenie szpiegów, którzy nie 
przynoszą mu korzyści? Coś tam 
musi być jeszcze.

Temat szpiegów jest tylko jednym 
z tematów dyskutowanych w Niem­
czech Zachodnich w tych dniach. 
Przetem był inny — surowa zima, 
która dala się całemu krajowi we 
znaki. Pierwszy atak w postaci nie­
ustających opadów śniegu uzmysło­
wił społeczeństwu jak bardzo jeste­
śmy zależni w naszej dobie od techni­
ki i przede wszystkim od źródła ener­
gii jakim jest prąd elektryczny. Oka­
zało się bowiem, że w niektórych 
wioskach odciętych przez kilka dni od 
reszty świata nie potrafiono wydoić 
krów! Elektryczne do jarki odpadły, a 
zapomniano już jak to się robi ręcz­
nie!! Drugi atak został odparty zna­
komicie. Wyciągnięto wnioski z niedo­
ciągnięć podczas obrony pierwszego.

Tematem numer jeden był i nadal 
jest w Niemczech Zachodnich ame-

i “Holocaust”
ocza się trywialności serialu i jego 
melodramatyczności, ale przekonano 
się, że właśnie te dwa na pozór ne­
gatywne elementy filmu przyczyniły 
się dopiero do tego, iż 20 milionów 
Niemców teraz świadomie przyjęło 
do wiadomości ludobójstwo dokonane 
przez reżim hitlerowski w imię Nie­
miec. Okazało się, iż autorzy scena­
riusza obrali właściwą drogę do umy­
słów telewidzów poprzez uczucia.

Inaczej nie można wytłumaczyć 
ogromnego poruszenia w społeczeń­
stwie NRF. Bo przecież w okresie 
od 1945 r. wydano w Niemczech ty­
siące książek o zbrodniach hitlerow­
skich. W seriale “Holocaust” nie było 
absolutnie niczego nowego. Wszystko 
można było przeczytać we wspomnie­
niach, sprawozdaniach, opisach i w 
tysiącach książek non-fiction. Więcej 
— były liczne filmy dokumentalne ’ 
wyświetlone w kinach i w progra­
mach TV. Filmy te były i są nadal 
wyświetlane, a książki znajdują się 
w bibliotekach publicznych i są do 
nabycia w księgarniach. Cały roz­
mach zbrodni był znany. Czym wy­
tłumaczyć mimo to okoliczność, że 
większość’Niemców przed erą holo- 
caustową nie wiedziała o tych zbro­
dniach? Chyba dlatego, że nie chciano 
wiedzieć. A może wiedziano, ale nie 
chciano na ten temat mówić. Faktem 
jest, iż teraz mówi się o nich. Poja­
wia się coraz częściej i uporczywiej 
pytanie, jaką należy wyciągnąć z tego 
naukę? Co czynić, jak postępować, 
żeby to się już nigdy nie mogło po­
wtórzyć? Najlepszą odpowiedzią bę­
dzie — moim zdaniem — stosowanie 
się do nawoływania Kurta Schumache- 
ra, pierwszego przywódcy socjal­
demokratów niemieckich po wojnie, 
który głosił hasło “Wehret den Anfan- 
gen.” Walka z wszelkimi objawami 
faszystowskimi od samego początku 
rzeczywiście jest jedyną drogą upo­
rania się brunatną zarazą. Trzeba 
niestety powiedzieć, że pojawił się 
ponownie bakcyl tej zarazy. I co jest 
najbardziej w tym niezrozumiałe, to 
fakt, że nie starzy naziści głoszą jaw­
nie hasła faszystowskie, a ludzie bar­
dzo młodzi, nastolatki, uczniowie 
szkolni i terminatorzy. Winę za to 
ponoszą z całą pewnością pewni pu­
blicyści. Kiedy Niemcy Zachodnie 
zdobędą się na wyeliminowanie “pra­
sy” w postaci SOLDATENZEITUNG 
głoszącej ideologię hitlerowską? Kie­
dy znikną z kiosków powieści glory­
fikujące niemieckiego żołnierza wal­
czącego za Rzeszę hitlerowską? Ta 
“literatura” trująca młode umysły 
i serca powinna być zakazana. Istnie­
ją tu konkretne możliwości prawne. 
Sama konstytucja Republiki Federal­
nej Niemiec zabrania surowo wszyst­
kiego, co może choć z daleka tylko 
wyglądać na gloryfikację hitleryzmu. 
Dlaczego nikt z tego nie wyciąga 
odpowiednich wniosków?

Carl H. Hiller

Koncert Pendereckiego
Publiczność Śląska gorąco przy­

jęła koncert kompozytorski Krzy­
sztofa Pendereckiego, który odbył się 
ostatnio w Katowicach. Wielka Orkie­
stra Symfoniczna Poskiego Radia i 
Telewizji w Katowicach, pod dyrekcją 
kompozytora, wykonała m.in. “Ana- 
■clasis”, “De natura sonoris I” i “Prze­
budzenie Jakuba”. Owacyjnie przy­
jęte zostało polskie prawykonanie 
“Koncertu skrzypcowego” Krzy­
sztofa Pendereckiego, w którym jako 
solista wystąpił Konstanty Andrzej 
Kulka.

Małe, Ale Aktywne
Najmniejszym kołem Polskiego Związ­
ku Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji jest koło w Datyniach 
Dolnych (powiat karwiński), liczące 
zaledwie 60 członków. Prowadzi ono 
ożywioną działalność kulturalną, ar­
tystyczną i oświatową. Przy Kole 
działają zespoły: taneczny, recytacji 
i muzyki oraz chór. Organizowane 
są systematycznie wycieczki, a także 
podejmowane czyny społeczne. Koło 
utrzymuje nadto łączność z Klubem 
Starych Gdynian, działającym przy 
Związku Zawodowym Marynarzy i 
Portowców w Gdyni oraz Zakładem 
Przemysłu Bawełnianego “Frontex” 
w Prudniku.

Z Datyń Dolnych wywodzą się zna­
komici ludzie, m.in. słynny etnograf 
Jan Bystroń i jeden z twórców Gdy­
ni, inż. Józef Kiedroń.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCINSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacją WOP A - 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOP A — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“GŁOSPOLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 w iecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
M ROZOW1E '

rykański serial telewizyjny “Holo­
caust.” Można śmiało zaryzykować 
stwierdzenie, że Republika Federal­
na Niemiec jest inna po nadaniu tego 
serialu niż była przedtem. “Holo­
caust” stanowi cenzurę w życiu spo­
łeczeństwa zachodnio-niemieckiego. 
Były oczywiście głosy sceptyczne i 
też wyraźnie negatywne przed nada­
niem tego serialu. Dotyczyły one stro­
ny formalnej. Obawiano się, iż ten se­
rial będzie tylko jeszcze jednym ki­
czowatym filmem hollywoodzkim lub 
amerykańską soap opera na wzór 
wielu innych. Tyle tylko, że tym ra­
zem na temat zbyt poważny. Zastrze­
żenia dotyczyły formy, nie treści. 
Film ten jednak wyświetlono — w pro­
gramach trzecich wszystkich stacji 
telewizyjnylch. Po każdym odcinku 
były dyskusje prowadzone przed ka­
merami telewizji z byłymi więźniami 
obozów koncentracyjnych i członkami 
niemieckiego ruch oporu bo był i taki, 
chociaż na skromną tylko skalę.

“Holocaust” spowodował wstrząs 
w społeczeństwie Republiki Federal­
nej. Po zakończeniu serialu zamilkły 
krytyczne głosy. Wprawdzie nie prze-

PASADENA, Kalifornia. — Zdjęcie powierzchni satelity Jowi­
sza lo. Najmniejsze punkty na zdjęciu mają 0.2 mile średnicy. 
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Po 30 Latach —
Wreszcie Pokój

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rencji szczytowych, pochwali! “pierw­
szy krok na drodze do pokoju” na 
Bliskim Wschodzie, ostrzegając jed­
nocześnie stanowczo przeciwników, 
by wstrzymali się z zabiegami, które 
mogłyby naruszyć pokój egipsko- 
izraelski, dzieło o znaczeniu historycz­
nym.

W swym przemówieniu wygłoszo­
nym w czasie podpisywania doku­
mentu pokojowego, Carter powiedział, 
iż “samo podpisanie dokumentu nie 
oznacza jeszcze, że wszystkie pro­
blemy zostają automatycznie wyeli­
minowane.”

Stwierdził on, że wszystkie trzy 
strony podpisujące traktat gotowe są 
do “podjęcia stanu pokojowego” i 
zaapelował jednocześnie do innych 
krajów arabskich, by przyłączyły się 
do tego dzieła.

Chwaląc poświęcenie prezydenta 
Egiptu Anwara Sadata oraz premiera 
Izraela, Menachem Begina, Carter 
podkreślił fakt, że oba kraje “wolne 
są obecnie od udręki, jaką przynosi 
z sobą wojna.”

Prezydent ostrzegł jednak, że nie 
ma tu złudzeń. “Mamy nadzieje, 
marzenia, modlitwy—lecz nie mamy 
złudzeń.”

Po podpisaniu dokumentu pokojo­
wego w charakterze świadka, Carter 
oświadczył: “Pokój nastał w Izraelu 
i Egipcie.”

Obaj sygnatariusze traktatu, prezy­
dent Egiptu Anwar Sadat oraz pre­

mier Izraela Menachem Begin, po­
wstali w tym momencie ze swych 
miejsc i złożyli sobie wzajem gratu­
lacje. Około 1,500 zebranych dygni­
tarzy, świadków ceremonii, przejawiło 
oklaskami swą radość z racji podpi­
sania dokumentu.

Widoczne były jednakże i prejawy 
sprzeciwu ze strony krajów arabskich 
potępiających traktat pokojowy. Na 
zapleczu słychać było nieustannie 
krzyki protestu wznoszone w czasie 
trwającej 45 minut ceremonii przez 
tłum około 1,000 demonstrantów, od­
bywających swój wiec w parku La- 
fayett’a po drugiej strony Pennsyl­
vania Ave.

“Nie będzie już wojny,” oświadczył 
Begin. “Nie będzie już rozlewu krwi. 
Pokój z Wami. Shalom, salaam, na 
zawsze.

“Shalom” oznacza w języku he­
brajskim “pokój.” “Salaam” znaczy 
pokój po arabsku.

Sadat stwierdził, iż jest to z pew­
nością jeden z najszczęśliwszych 
momentów w jego życiu. “Punkt 
zwrotny na miarę historyczną.”

“Nie dopuśćmy już nigdy do wojny 
i rozlewu krwi pomiędzy Arabami 
i Izraelem,” powiedział prezydent 
Egiptu.

Do tej pory pozostaje jednak nie­
rozwiązana sprawa losu 1.1 mil. Pa­
lestyńczyków zamieszkałych w Pasie 
Gaza na zachodnim brzegu rzeki Jor­
dan, stanowiącym teren okupowany 
przez Izrael od czasu wojny 6-dniowej 
w r. 1967.

Z Pogrzebu Sp. A. Jeziorańskiego
Pogrzeb śp. Andrzeja Jeziorańskie­

go, współpracownika działu ogłoszeń 
“Dziennika Związkowego” odbył się 
wczoraj przy licznym udziale przyja­
ciół i znajomych Zmarłego, pracowni­
ków pisma i przedstawicieli życia spo- 
łeczno-organizacyjnego Polonii.

Zdobną Mszę św. w języku polskim 
w kościele Sw. Jacka odprawił o 10-ej 
rano ks. Kazimierz Poliński, C.R., 
który również odmówił modlitwy po­
grzebowe w czasie składania trumny 
do grobu na cmentarzu Meryhill.

Na wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy zakładu pogrzebowego Malca przy­
byli przedstawiciele egzekutywy ZNP, 
prezez Alojzy Mazewski, wiceprezes

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
brat nasz, śp.

Józef Krzanowski
(mąż śp. Reginy, z domu Broniek) 

Weteran II Wojuy Światowej 
Członek Placówki 2 SWAP, Tow. 
Obrony Białego Orla Gr. 2185 ZNP, 
Oddziału 101 Legionu Pułaskiego; 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 25-go marca 
1979 roku, o godzinie 7:40 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go marca, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ulica, do kościoła Sw. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, syn; Helena, córka; 
Agnieszka Choliscz i Zofia Siakala, 
siostry w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż naujkochańszy ojciec, 
dziadek i pradziadek nasz, śp.

Ignacy Malinowski
(mążśp. Zofii)

Członek Tow. Króla Władysława 
Jagiełło, Grupa 2206 ZNP; po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
26-go marca 1979 roku, o godzinie 
4:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościoła 
Sw. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (Chester) Dombek, Arthur 
(Theresa), córka, syn, zięć i syno­
wa; wnuki, wnuczki, prawnuczki 
i prawnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski. 
Telefon 276-4630. 

Józef Gajda i sekretarz gen. Włady­
sława Kubiak, którzy złożyli wyrazy 
współczucia bratu Zmarłego, Zdzisła­
wowi Jeziorańskiemu i jego małżon­
ce. Wydawnictwa związkowe repre­
zentował zarządca, dr Edward Różań­
ski.

W czasie ceremonii j rzebowych 
trumnę nieśli: Bruno Chudziński, Ka­
zimierz Iwanicki, Aleksander Kaj- 
kowski, Edward Kornecki, Włady­
sław Kornecki i Bolesław Stańczyk.
Niedzielne Pożegnanie

Tradycyjne pożegnanie śp. Andrze­
ja Jeziorańskiego odbyło się w ub. 
niedzielę wieczorem w kaplicy zakła­
du porzebowego, 6000 N. Milwaukee 
Ave., przy bardzo licznym udziale 
przedstawicieli życia społecznego i 
kombatanckiego oraz przyjaciół i zna­
jomych. Reprezentowane też były te 
wszystkie organizacje, do których 
należał Zmarły.

Przy trumnie ustawiono sztandary, 
amerykański i polski oraz Armii Kra­
jowej i Stow. Polskich Kombatantów.

Modlitwy odmówił ks. Jan Szuba, 
T.J. z Domu Misyjnego Polskich OO. 
Jezuitów w Chicago. Pamięć Zmar­
łego uczcili przemówieniami red. Jó­
zef Bialasiewicz, prezes Oddziału Ko­
ła AK w Chicago Witold Jastrzębski 
i przedstawiciel środowisk kombatan­
ckich Julian Witkowski z Koła SPK 
nr 31, którzy wspominali życie śp. 
Andrzeja oraz Jego działalność spo­
łeczną i postawę polityczną.

Wydawnictwa związkowe reprezen­
towali zarządca dr Edward Różański 
i red. naczelny “Dziennika” Jan Kra­
wiec.

Manifestacyjny udział kilkuset osób 
w ceremoniach pogrzebowych był wy­
mownym dowodem serdeczności uczuć, 
jak i głębokiego żalu, z jakimi odda­
no tę ostatnią, chrześcijańską posłu­
gę gorącemu patriocie polskiemu oraz 
wybitnemu przedstawicielowi powo­
jennej emigracji polskiej, jakim nie­
wątpliwie był śp. Andrzej Jeziorański.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat nasz, 
wuj i przyjaciel nasz, śp.

Wojciech
Wolszczak, M.D.

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
20-go marca 1979 roku, o godzinie 
12:15 po południu, przeżywszy 
lat 52.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 4-ej do 9:30, w czwartek 
od południa do 9:30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 30-go marca, o godzinie 10-ej 
rano, w zakładzie pogrzebowym 
pnr. 834 N. Ashland Ave. Zwłoki 
zostaną pochowane w Polsce

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bracia i siostra z rodzinami 
w Polsce oraz przyjaciele.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

Co Robić z Portoryko?Alarmy
Powodziowe 

w Polsce 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

powodziowa w kraju nie poprawiła się 
wyraźnie. Nadal najgroźniej jest w 
dolinie Warty. W górnym biegu tej 
rzeki woda utrzymywała się na nie­
zmienionym poziomie, natomiast w 
środkowym i dolnym biegu jej po­
ziom nieznacznie wzrastał, przekra­
czając średnio o 1.5 m stany alar­
mowe.

Pogorszyła się sytuacja powodzio­
wa w woj. szczecińskim. Poziom 
Odry w rejonie Gosdowic przekro­
czył stan alarmowy prawie o metr. 

W środę okazało się, że wezbrana 
Warta zagroziła już okolicom Konina. 
O godz. 14 we wsi Patrzyków pękł 
wał. Wyrwa osiągnęła długość 100 m. 
Woda zalała ponadto dwie inne wsie. 
Ewakuowano 60 gospodarstw, a w celu 
ochrony wałów wezwano wojsko.

Niebezpieczna stała się rzeka Ina 
w rejonie Stargardu i Goleniowa. Wo­
da przekroczyła o blisko 1.5 m stan 
alarmowy. W Stargardzie zostało 
zalanych 8 ulic i 2 fabryki.

W Goleniowie przerwany został wał 
przeciwpowodziowy na długości 30 m. 
Zalane są 3 ulice i 500 ha użytków 
zielonych.

Na Wiśle najgroźniej jest koło 
Dęblina. Zator lodowy stwarza nie­
bezpieczeństwo dla okolicznych wa­
łów. Spiętrzenie lodu sprawiło, że nurt 
rzeki ułożył się tuż przy nasypie i 
rozmywa go. Stwierdzono pierwsze 
przecieki. Wojsko bombarduje zator 
lodowy z powietrza.

Na górnej Odrze woda powoli opa­
da. Natomiast w środkowym i dolnym 
biegu naaal przekroczone są stany 
alarmowe od 30 do 130 cm.

Impas 
w Rokowaniach 

Genewskich
Genewa (UPI) — W drugim dniu 

obrad ministrowie państw członkow­
skich OPEC, dyskutujący w Genewie 
nad sprawą podniesienia cen ropy 
naftowej, nie doszli do porozumienia.

Jak powiedział minister przemysłu 
naftowego z Arabii Saudyjskiej — 
szejk Ahmed Żaki Yamani “rokowa­
nia znalazły się w impasie”.

“Niektórzy ministrowie domagają 
się cen niebotycznych” — stwierdził 
saudyjski minister.

“Ciągle nie ma porozumienia . . . 
Ale spodziewamy się, że decyzja za­
padnie dziś” — powiedział przedsta­
wiciel Iranu.

Różnica zdań polega na tym, że 
najbardziej radykalni członkowie 
OPEC domagają się znacznej pod­
wyżki: Iran 20-procentowej, Irak 
24-procentowej, podczas gdy Arabia 
Saudyjska opowiada się za utrzyma­
niem cen uzgodnionych w grudniu 
ub.roku.

Zwolennicy znacznych podwyżek 
powołują się na zmniejszającą się 
siłę nabywczą dolara amerykań­
skiego.

Jeżeli w Genewie osiągnięty zosta­
nie jakikolwiek kompromis, obradu- 
jącu będą musieli zmienić charakter 
konferencji z konsultatywnej na kon­
ferencję pobierającą wiążące dezyzje.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Wspólnota (Commonweatlth), 51-szy 
stan, czy “Purto Rico Libre” — oto 
trzy możliwości, jakie stoją przed 
wyspą i 3.3 milionami Portorykań- 
czyków u sfebie, w domu, i 2 milio­
nami mieszkającymi głównie w No­
wym Jorku i jego okolicach.

Problem jest ważny dla Stanów 
Zjednoczonych, a nawet dla każdego 
płacącego podatki obywatela. Co roku 
bowiem rząd federalny płaci admi­
nistracji w San Juan subwencje w wy­
sokości 2.5 miliarda dolarów (w roku 
1978), i ponadto dwie osoby z każdej 
piątki Portorykańczyków korzystają 
z foof stamps, które na wyspie nazy­
wają się eufemistycznie cupones. 
Kosztują one rząd federalny 600 milio­
nów dolarów rocznie.

Korzyści ze związku ze Stanami 
Zjednoczonymi dla mieszkańców Por­
toryko są oczywiste. San Juan wyglą­
da jak amerykańskie miasto śred­
niej wielkości, jakkolwiek ramparty 
starej twierdzy i pałac gubernatora 
przypominają, że o wyspę walczyli 
Hiszpanie, Francuzi, Anglicy.

Kolumb odkrył ją w roku 1493. Na­
zywała się wtedy w języku miejsco­
wych Arawaków Borinquen. Ponce 
de Leon zajął ją dla Hiszpanii w roku 
1509. Pierwsza osada hiszpańska 
powstała w zatoce naprzeciw San 
Juan, pod nazwą Capara.

W sześć lat potem sadzono już 
trzcinę cukrową i sprowadzono nie­
wolników afrykańskich. Mieszanka 
ich z Arawakami dała produkt ludz­
ki, jaki widzimy teraz w amerykań­
skich miastach. Niewolnictwo oba­
lono w roku 1873. W roku 1898 wyspę 
zajęły wojska amerykańskie — w cza­
sie wojny z Hiszpanią. Odbyło się to 
bez walk.

98 Procent Paliwa
z Zewnątrz

Jest więc San Juan średnim mia­
stem amerykańskim, ale zagęszczę- 
nie samochodów na ulicach jest jed­
nym z największych, bo szóstym, na 
świecie. Miejscowe źródła energii 
nie istnieją. 98 procent wszelkiego 
rodzaju paliwa trzeba sprowadzać 
z zewnątrz.

Mimo to zużycie energii jest w 
San Juan trzy razy większe niż w pod­
biegunowej Alasce. W ciągu dnia 
sznury samochodów starają się, w 
większości bezskutecznie, przepchnąć 
przez ulice San Juan i innych miej­
scowości — z zamkniętymi oknami, 
włączoną klimatyzacją i grającym 
na pełny głos radiem. A wszystko 
to pożera benzynę.

Najmniejsza wioska , ma przede 
wszystkim handlarza używanymi sa­
mochodami i oponami second hand 
oraz garaż naprawczy. W nocy, nawet 
w biednych dzielnicach, mieszkańcy 
usypiani są cichym szumem apara­
tów chłodzących, które mają inną 
jeszcze zaletę — eliminują komary.

Większość Portorykańczyków jest 
zadowolona z tego stylu życia. Jeśli 
jadą do Estados Unidos Northameri- 
canos, to aby zarobić. Podatki są 
niższe tam niż na kontynencie. Por- 
torykańczycy nie płacą podatków fe­
deralnych. Nie glosują, nie mają 
reprezentacji w Kongesie, tylko rezy­
denta komisarza, ale mogą głosować 
w prawyborach. Płacą jednak za So­
cial Security i korzystają z niego. 
Służą w wojsku amerykańskim.

“Operation Bootstrap”

Status Commonwealth jest wśród 
ludności najpopulamiejsty, a przy­
najmniej był do niedawna. Daje on, 
argumentują jego zwolennicy, god­

ność, dignity, la dignidad. Postulat 
zachowania godności jest ważny dla 
społeczeństwa, które przejęło wiele 
tradycji hiszpańskich.

Nawet program uprzemysłowienia, 
zapoczątkowany w r. 1952 przez gub. 
Carlos Munoz Marina, opierał się 
o zasadę la dignidad. Nazwano go 
Operation Bootstrap, co na polski 
najlepiej przetłumaczyć jako “ciąg­
nięcie się w górę na własnych sznuro­
wadłach”.

Zasadą Munoz Marina było, że 
wyspa nie może polegać na subwen­
cjach z Waszyngtonu. Musi sama wy­
brnąć z beznadziejnej sytuacji. Jeśli 
subwencje są dawane, to tylko jako 
pomoc tymczasowa, argumentował 
Munoz Marine i jego bliska współ­
pracownica, burmistrz San Juan — 
Dona Felisa Rincon de Gautier.

Na konferencjach prasowych w San 
Juan i w Waszyngtonie Munoz Marine 
był wysoce przekonywujący. Jak 
wszyscy członkowie portorykańskiego 
establishmentu należy do grupy białej, 
hiszpańskiej arystokracji, która nie 
mieszała się z pospólstwem. Niebie­
skie oczy w tej grupie zawsze wy­
różniały ich i wyróżniają od reszty 
ludności.

Wykazywali też gest. Dona Felisa 
kiedyś, w czasie kampanii wyborczej 
na burmistrza San Juan, usłyszała od 
dzieci w San Juan pytanie: Jak wy­
gląda śnieg? Nic prostszego! Kilka 
dni potem wylądował w San Juan 
samolot z Nowego Jorku, pełen . . . 
śniegu. Dona Felisa zwołała szkoły 
na główny skwer w mieście, a cię­
żarówki zwiozły tam śnieg. Mali jej 
przyszli wyborcy i ich aktualnie gło­
sujący w wyborach rodzice mogli na 
własne oczy przekonać się, czym na­
prawdę jest śnieg. Dona Felisa uczyła 
ich, jak lepić śnieżne kule.

Dzisiaj Munoz Marine, twórca kon­
cepcji Commonwealth, zszedł ze 
sceny. Wyspą rządzi gubernator Car­
los Romero Barcelo, zwolennik wej­
ścia wyspy do Unii, jako 51 stanu. 
Na razie Portorykańczycy nie są zde­
cydowani, jaką drogą mają iść.

“Viva Puerto Rico Libre”
W ub. miesiącu Romero wysłał do 

Carter list, apelując, aby nie ułaskawiał 
czterech nacjonalistów portorykań- 
skich, którzy w r. 1950 dokonali nie­
udanego zamachu na prezydenta Tru- 
mana. Jeśli zostaną zwolnieni, pisał 
Romero, nie gwarantuje spokoju na 
wyspie. Ani nie będzie mógł ponieść 
odpowiedzialności za zamachy bom­
bowe, jakich podnieceni nacjonaliści 
mogą dopuścić się w samych Stanach 
Zjednoczonych.

Wybuchy bomb podkładanych przez 
Portorykańczyków są częste, zwłasz­
cza w Nowym Jorku. Większość lud­
ności chciałaby jednak, aby czterech 
więźniów zwolnić. Portorykańczycy 
są nacjonalistami, mimo że mają oby­
watelstwo amerykańskie od r. 1917. 
Są poza tym emocjonalni. Większość 
zbrodni, jakie popełniają u siebie i np. 
Nowym Jorku, ma podkład emocjo­
nalny.

W przestępstwach kryminalnych 
Portoryko jest na piątym miejscu w 
Unii. Zarazem, co stanowi paradoks, 
przyjęli amerykański stosunek do 
przestępczości. To znaczy, potępiają 
ją, unikają jej i bronią się przed nią. 
Domy portorykańskie na wyspie, 
trochę może z tradycji hiszpańskiej, 
są zakratowane, niczym fortece. 
Trudno właściwie pomyśleć, że ludzie 
w nich mieszkający mają skłonność 
do codziennego używania broni pal­
nej celem rozstrzygania sporów i 
problemów.

Nacjonaliści więc chcą niepodległo­
ści. Nieliczna Independence Party ma 
pod tym względem jasny program. 
Głosi też, że skoro niepodległość ozna­
czałaby utratę przywilejów, jakie wy­

spa otrzymuje od USA, Portorykań­
czycy muszą pogodzić się z myślą, 
że ch kraj jest biedny. Muszą zniżyć 
swoje loty i stać się może najbogat­
szą, ale nadal ubogą wyspą karaib­
ską, pozbawioną właściwie jakich­
kolwiek bogactw naturalnych.

Czy większość Portorykańczyków 
kiedykolwiek zgodzi się z tym progra­
mem — trudno przewidzieć. Nie można 
wykluczać, że wołanie o “niepodleg­
łość” zginie w hałasie miliona ame­
rykańskich samochodów na wyspie 
o trzech milionach ludzi.

Czy 51-szy Stan Unii?

Commonwealth Party Wspólnoty — 
domaga się utrzymania obecnego sta­
nu, ale z pewnymi poprawkami. A 
więc chcą subwencji, ale także i do­
datkowych koncecji oraz prawa weta 
w stosunku o ustaw federalnych. Np. 
chcieliby odrzucić minimum płacy. 
Ale kierownictwo tej partii jest obec­
nie podzielone; różni przywódcy do­
magają się różnych koncesji i przy­
wilejów.

Najpopularniejsza jest partia guber­
natora Romero, State Party, doma­
gająca się wejścia do Unii jako 51-szy 
stan. Jego program zmierza do całko­
witego związania wyspy ze Stanami 
Zjednoczonymi; przyznania 7 miejsc 
w Izbie Reprezentantów i 2 w Sena­
cie, wprowadzenia wszystkich fede­

ralnych podatków i przywilejów.
Przedstawiciele Portoryko w Kon­

gresie przemawialiby po hiszpań­
sku i cała administracja wyspy pro­
wadzona byłaby w tym języku.

Romero uważa też, że przemysł 
amerykański winien otrzymać na wy­
spie ulgi i przywileje podatkowe dla 
zachęty, aby otwierać tam fabryki i 
stwarzać stanowiska pracy dla Porto­
rykańczyków.

Nie jest jednak powiedziane, że 
Kongres Stanów Zjednoczonych śpie­
szy się z uchwaleniem “statehood” 
dla Portoryko. Wielu członków Kon­
gresu zapytuje, po co mają udzielać 
tego statusu wyspie odległej o 1,000 
mil od Miami, tropikalnej, mówiącej 
obcym językiem, której utrzymanie 
jest bardzo kosztowne.

Jeśli jednak i koncepcje “common­
wealth” i “statehood” zostaną przez 
USA odrzucone, jedynym wyjśćiem 
pozostanie “independencia”. Sytuacja 
więc, wcześniej czy później, musi być 
rozwiązana. u .............

Nie trzeba było wyspy zajmować 
- mówią jedni. Spada na nas odpo- 
widzialność za losy ludności Porto­
ryko, która niemal w połowie prze­
niosła się już do Stanów Zjednoczo­
nych — stwierdzają inni.

Jest to prawda. Wyspa nie może 
więc zbyt długo bezwolnie pływać 
po Karaibskim Morzu, szukając przy­
stani. Tę przystań trzeba dla niej 
znaleźć i powziąć decyzję. (bw) 

(“Nowy Dziennik”

jt Praca Żeńska

TYPIST
General office work. Full time 9 to 
4:45,5 days a week. N. Evanston office 
on bus line.
869-2031______________ Mrs. Fogarty

OFFICE CLEANING 
PERSON

Light office cleaning & maintenance 
work, including dusting & vacuuming 
for loop office space. 12 NOON to 8 
P.M. 5 days. Apply in person.

Room 1450
MERCHANDISE MART, or CALL 

751-7731

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do sprzątania w biurach 
związkowych godziny 5 po 
południu do 12-ej w nocy 

zgłoszenia 
Związek Narodowy Polski 

6100 N. Cicero Ave.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają' się Święta Wielkanocne. — Tradycyjnym 
zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI 
PIĄTEK, 13 KWIETNIA br. w odświętnej szacie i większej 
objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, 
Towarzystwom, Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy­
mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 
czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 
ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 
ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować — 286-0141, ewentualnie pisać na nowy adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

nie później niż do PIĄTKU, 30 MARCA br. 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych 
nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

KITCHEN HELP
2 Ladies Wanted for Varied Kitchen Duties 

Medium/Heavy Work

Due to recent promotion we seek an aggressive individual with accurate 
typing abilities, 45-65 WPM, with dictaphone experience. Some secretarial 
background is preferred. NO SHORTHAND REQUIRED.
Offered to the right applicant is a competitive starting salary, company 
paid benefits and an outstanding opportunity for advancement. For an 
appointment interview call:

DAVE OLSON 279-7123 
VOGELPETERSON 

Route 83 and Madison St., Elmhurst, Illinois
Equal Opportunity Employer M/F

424-5884
i Ask for Elinor or Jerry
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Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER/COMPAHION

Needed for Elderly Gentleman.
Light housework, part time, 3 days a 
week. Live in lovely home. No smok­
ing. Must speak English. (Northwest 
suburb). Call after 4 p.m.
__________ 775-0054__________  
CARE FOR ELDERLY LADY 
Who walks w/cane; not ill. 
Some cooking, no heavy house­
hold duties. 1 day off, 1 long 
weekend off per month. Top 
salary by week or month.

CALL IN ENGLISH 
219-474-5276

GOSPODYNI
1100-4125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 tab _______824-1843

CHILD CARE 
Light Housekeeping

For nine-month old and five-year old. 
Some English. References required. 

N.S.
271-1132___________

POMOC PIELĘGNIARSKA 
(Nurses Aide)

Zmieszkać u pacjenta. 60-cioletni 
mężczyzna po ataku serca. Przyuczy­
my. Start natychmiast.
Tel. 824-4830 Pytaj o Virginia 
POTRZEBNE kobiety w średnim wie­
ku do sprzątania domów. Język an­
gielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić po angielsku. 12 — 9 wie­
czorem ,869-7921._________________
POTRZEBNA pomoc do chorej star­
szej pani, zamieszkać w Palatine. 
358-1695 od 1-ej • 6-ej._____________
KOBIETA do firmy sprzątania do­
mów. 679-0021.

-fr Praca_______ ____
Medical Opportunities

Psychiatrist
The Human Services Department is 
announcing a vacancy in its Mental- 
Health Unit. The Department is seek­
ing a creative community oriented 
Psychiatrist, to be a part of a multi 
disciplinaiy team, which would pro­
vide service to a diverse ethnic and 
clinical population.
Salary and fringes are competitive. 
Minimum qualifications include, Wis­
consin License in Medicine or eligible 
qualified persons. A knowledge of 
Spanish is helpful. Women and minori­
ties are encouraged to apply. ‘ ,5‘* 1 ’

lampy ze stolikami....................$198
Komplety mebli do sypialni....... $125
Łóżka piętrowe “bunk" lub

“Hollywood”................................$58
Kanapa i fotel.............................  $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

< polska wersalka'
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Please send resume requirements to:
PAT BURNS

Personnel Department
Racine County 

Human Services Department 
425 Main Street

Racine, Wisconsin 53403 
Laurele H. Arata, ACSW 
Supervisor, Coordinator

Racine County Mental Health

BUS DRIVERS
Robinson Bus Service needs bus 
drivers; preferably with C or B li­
cense. Must have had drivers license 
for at least one year and be at least 
21 years old. Call
Ms. Bell or Mr. Johnson at 864-3134 

An Equal Opportunity Employer

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________631-8878

MACHINISTS
Immediate openings for reliable and 
quality minded individuals exper­
ienced in set up and operation of: 
AUTOMATIC TURRET LATHES, 
CHUCKERS and CYLINDRICAL 
GRINDERS. Modern clean plant 
plus good working environment. Call 
Mr. Douglas at:

832-8990
LaVezzi Machine Wks

900 N. LARCH ST. - ELMHURST 
Equal Opportunity Emploer M/F

DEPARTMENT 
MECHANIC

2nd SHIFT

Knowledge of conveyor belts in a 
conveyor system and enrobers, 
pumps, and general food production 
machinery. Experience in food in­
dustry preferred, but will consider 
knowledge in continuous processing. 
Position requires own tools and a 
minimum of 2 years experience. Hours 
are 3:30 P.M. to 11:30 P.M.

We offer competitive starting rate 
with an attractive fringe benefits 
package. For an interview appoint­
ment, call;

Mr. Mark Ernst 
766-7850, Ext. 284

CURTISS CANDY
A Division of Standard Brands 
3401 Mt. Prospect Road 
Franklin Park, IL 60131

Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca
EXPERIENCED

ALL AROUND NIGHT BAKER
References Required 

SCHROEDER’S PASTRY 
5635 N. Lincoln 

561-2707
ALUMINUM 
EXTRUSION

SUPERVISOR/DIE REPAIRMAN 
Aluminum Soft Alloy Experience 

Northern California—Call Collect: 
(209 ) 521-6400

Management

IF YOU 
HAVE A JOB

... and want a career, consider one of 
the many challenging management 
opportunities now available to quali­
fied men and women at JACK IN 
THE BOX Restaurants.
If you are assertive, people and per­
formance oriented, flexible and readv 
to work hard for results and career 
growth, then contact JACK IN THE 
BOX, a leader in the fast-food indus­
try. We offer an appetizing career 
menu and a sound future with com­
petitive salaries, an excellent fringe 
benefits program and on-the-job train­
ing.
If you are thinking of making a 
change, from just another job to a 
successful career, call us or write us. 
Successful applicants should have 
some college and/or a stable work 
record.
For application information call or 
write: MR. PETER SZYNKIEWICZ

956-0010

JACK IN THE BOX
2333 Arthur Ave.

Elk Grove Village, IL 60007 
Operated by Foodmaker, Inc. 

a subsidiary of 
RALSTON PURINA COMPANY

Equal Opportunity Employer M/F

• Praca Męska
Factory

Fabrication 
Opportunities

Due to an increase in sales, we are 
currently seeking individuals to fill 
the following positions in our Fabri­
cation Area:

Set-Up People
2nd Shift

• DRILL PRESS
• PUNCH PRESS
• MULTIPLE SPINDLE 

BAR MACHINE
We offer a full range of benefits 
and a competitive salary. We are lo­
cated in Skokie and have easy access 
to transportation.
Call or apply in person between the 
hours of 8-11 A.M., Personnel Dept.

673-4373
March Instrument Co.

A UNIT OF GENERAL SIGNAL
3501 W. Howard St.

Skokie, IL 60076
Equal Opportunity Employer M/F

shipping and receiving
- general factory

Good Benefits Call in English 
Cas Stolarczuk

AIT INDUSTRIES
202) Hammond Dr., Schaumburg 

397-1770... Ext. 259

BAKERY DRIVERS
Muszą mówić trochę po angielsku. 

Potrzebują mieć drivers license. 
Zgłaszać się osobiście do: 

ROSEN’S BAKERY
3015 W. Lake St.___________ 826-1614

MASZYNISTA
Do ustawiania i obsługi tokarki, oraz 
frezarki. Musi mieć doświadczenie 
i umieć czytać “blue print.” Najwyż­
sze wynagrodzenie. 10 dni płatnych 
świąt. Zgłaszać się osobiście, od 9 
rano do 4 po południu.

GASWAY CORP. 
5535 N. Wolcott

ROSEN’S BAKERY
Potrzebujemy kwalifikowanego me­
chanika (maintenance). Trochę an­
gielskiego wymagane.

Dzień lub noc.
Tel. 826-1614 

Pytać o Sylwestra.

LIVE-IN JANITOR
PART TIME

Perfect For Retired Gentleman 
583-8100 

CALL ROBERTA

INSTALLER- 
MECHANIC

Fast growing truck body company 
requires full time installers. Experi­
ence helpful. Light welding. Must have 
own tools and be willing to work. 
Salary based on ability.

CALL R. WEINBERG

586-1025

★ Praca Męska ★ Praca Męska

870-3300

241 W. Palatine Rd. 
Wheeling, Ill.

an equal opportunity employer m/f

Need experienced men in both departments. 
Must be willing to work 50 hours per week. 
Paid hospitalization, life insurance, profit 
sharing and other benefits. Modern Air-Con­
ditioned plant.

4 Slide and Automatic 
Spring Coiling 

Machines Set-Up
TO SET-UP AND OPERATE NILSON 
AND US BAIRD 4 SLIDE MACHINES

COIL SPRING MANUFACTURING COMPANY
1772 W. ARMITAGE COURT • ADDISON, ILL. 

629-9550

Warehouse
V/e have immediate openings 
m our modern plant in Wheeling for-

• WAREHOUSEMEN
• PACKERS

(1st and 2nd Shifts
Our union shop offers full company paid benefits 
including hospitalization, overtime opportunities 
leader °Pportunity to grow with an industry 

Please Call or Apply in Person

MOLD MAKER
Na zachodnie) stronie przodujący wytwórca zabawek 
poszukuje doświadczonego formiarza (mold maker) w 
naszej nowoczesnej, ochładzanej narzędziowni (tool room). 
Doskonała płaca na start oraz na życzenie nadgodziny. 
Wszystkie kompanijne świadczenia. Po umówienie dzwoń 

po angielsku do C. Farrell pod numer 
638-1010

STROMBECKER CORPORATION
600 N. Pulaski Rd.. Chicago 

Dajemy równe szanse każdemu

PPM RKAKIIG 
DElk CIANIT

JOURNEYMEN
Exp’d. journeymen mechanics and 
bodymen needed in all phases of truck 
repair. Excellent salary & extensive 
co. benefits package.

Apply in person only
7 A.M. to 1:30 P.M. 

Call for App’t.

RYDER 
TRUCK RENTAL 

5875 N. Rogers Ave. 
Chicago, Ill. 60646 

286-8256
• IMMEDIATE OPENINGS •

MACHINISTS
4 Openings — At Journeyman Level. 
With experience in lathes, set-ups, 
O.D. and I.D. grinding, etc. Good 
starting salary. Excellent working 
conditions and fringe benefits. CALL: 
731-9700 or (219) 398-0838

INDIANA FORGE 
& MACHINE CO.

3468 Watling Street 
East Chicago, Indiana 

An Equal Opportunity Employer M/F

PLANT 
SUPERINTENDENT

Seeking Plant Supervisor to supervise 
approximately 30 individuals. Look­
ing for strong mechanical, electrical 
and heavy equipment ability. Foundry 
maintenance preferred but not essen­
tial. Profit sharing, good benefits and 
excellent salary.

Call between
8 a.m. & 4:30 p.m. 

______  242-2690

JAN IT 0 R
FOR LARGE APARTMENT 

BUILDING *
Must be very responsible and 
reliable. Have some knowl­
edge of English language.

561-8400
Call Between 12-8 Evenings 

JOURNEYMAN 
MECHANIC—TRAILER

Trailer repairs, outside work, 6 or 7 
days. O.T. available. Tools provided. 
.Must be willing to work any shift. 
Call Mr. Davis between 9 A.M.-5 P.M.

485-0643

JANITORIAL SUPERVISOR
English and Polish speaking neces­
sary. Good working conditions.

WORLDWIDE
MAINTENANCE SERVICES

249-3144

TOOL & DIE MAKER
AND MACHINIST

Good benefits. Top wages, excellent 
working conditions.

Apply or call:
ASTRO ENTERPRISES, INC.

324 E. 147th St. 
Harvey, Ill. 

596-0440

ASSEMBLERS
NO EXPERIENCE 

NECESSARY 
THE RELAY HOUSE 

6030 Northwest Highway 
763-5550

“TUCK POINTER11
(fugowanie)

Musi być doświadczo­
ny.' Może zarobić 
$20,000 na rok.
Dzwonić wieczorami: 

736-0015
SALESCLERKS

Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days. 
Apply in person or phone.

MONROE CIGAR CC.
412 S. Wells St.

4th Floor_________________ 922-3370

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided 
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave.
Phone: 348-1201

AUTO MECHANIC
Needed immediately. Minimum of 5 years ex­
perience. Fine working conditions. Salary com­
mensurate with experience.

HAROLD’S AUTO SERVICE 
5900 W. Touhy 

647-9477

INSPECTOR
Top pay for top man. Must have 
experience w/threaded fasteners. 
Many benefits, too numerous to men­
tion. Must speak English.

CONTACT LARRY WILLIAMS
SAFETY SOCKET 

SCREW CORP. 
6501N. Avondale, Chicago 

763-2020

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• H( (W>n • IFMEISKIF • ORK IA A! ( MINIOWE I INNE • DA< M HODY • OKNA
• Wi llANBS • PI'A NIi E • KI < UNIE • I AZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUIrOU \MF 

XNTE ImiMÓU ZEWN ĄTRZ I WEWN ĄTRZ •zROIMH \ (.W AMANTÓW AN\ 
Dzunnic D<* Znanego Kontraktnra

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

★ Przeprowadzki

★ Praca Męska

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. ‘
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
! 278-1525

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
■insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata 
225-7000

PUNCH PRESS 
OPERATORS AND 

ASSEMBLERS 
Blanking experience helpful. 
Must speak good English. 
North side location.
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

525-7825

CHIEF INSPECTOR
Manufacturer of railroad crane and 
material handling equipment requires 
an experienced Chief Inspector.
Duties will include in-process and 
final inspection of Weld Ments, Cast­
ings, Machined Parts, Sub-assemblies, 
etc., and receiving inspection of pur­
chase items and sub-contract work.

Apply In Person To: 
Mr. Ron Pease 

Or submit resume indicating salary 
requirements and experience to: 

BURRO CRANE CORP.
1300 s. Kilbourn

Chicago, IL 60623 
521-9200

Truck Drivers
For steel hauling in Chicago suburban 
area. Also, III, Ind., Mich, and Ohio. 
Full union benefits. Must be at least 
25 years old, have good driving record 
and be able to pass DOT require­
ments. Experience preferred.

CALL ANGELO OR PAT
AT 264-7900 
OR 849-6900

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. ę.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 478-5526
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

Die Repair Man
Metal stamper is seeking Die Repair 
Man. Steady employment, full insur­
ance, profit sharing etc.

Call Stan: Days 327-6868 
Evenings 622-2119 

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, Ill.

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 

PRZY REMONTACH: 
Garaże, dachy, malowania we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszelkiego 
rodzaju przeróbki.
Żadna Praca Nie Jest 
Dla Nas Za Mała! 
252*7250Dzwonić Wieczorem

ALUMINUM SIDING 
Applicators 

Gutter and trim installation. Experi­
enced only. Top salary. Subcontract 
work.
LINK HOME IMPORVEMENT CO. 
3020 S. Archer Chicago

254-5810

POTRZEBA TOKARZY 
z pewnym doświadczeniem. 
Muszą coś mówić i rozumieć 
po angielsku. Zgłaszać się.

2341N. Damen Ave.
Tel : 278-1155_______

TOOL & DIE MAKER
We are seeking an experienced A-l 
Tool & Die maker, days. Imm. opening 
available. Top wages, overtime, mod­
em working conditions, profit sharing, 
hospitalization, life insurance. 10 paid 
holidays & up to 4 wks. vacation.

Apply in person to: 
LINO SALVADORI 

ANSANTOOL 
7400 W. Lawrence

(Public Transportation Available!

WYKONYWUJEMY wszelkie prze- 
róbki, tanio i solidnie. 745-0844.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Do Wynajęcia
2 MAŁE pokoje umeblowane dla 1 
osoby. $95. Diversey i Kedzie. 478-6839.

4-POKOJOWE mieszkanie do wynaję- 
cia. Parter, ogrzewane, jasne, miejsce 
na parkowanie. Fullerton i Cicero.

Dzwonić na 278-8113

Interesy
AMERYKAŃSKI BUSINESS 

ZAPRASZA POLAKÓW
Jeśli szukasz extra pieniędzy nauczy­
my interesującej i łatwej pracy na 
part time, bez własnego wkładu pie­
niężnego.

725-7083

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

Teł. 980-6905

★ Rozmaite

GARAGE 
SALE

Gigantic Benefit Indoor Garage Sale.
Wed. & Thurs. March 28 & 29

9 A.M.-4 P.M. BARGAIN PRICES 
Men, women & childrens clothes. All 
sizes. Appliances, furniture for every 
room. Baby needs, toys, books, shoes, 
antiques, jewelry, knick-knacks etc. 

Over 300 families participating. 
CASH ONLY

CONGREGATION.
BETH - SHALOM

3433 Walters, Northbrook
So. of Dundee, West of Landwear

* FARMY__________

Pomyśl
“Gentleman Farmer”

Wisconsin blisko 1-90
18 akrów, częściowo zalesione. Z czasu 
przełomu stulecia budynek szkolny z 
pełną piwnicą oraz obora i silos. W 
odległości 120 mil od Chicago, w pobli­
żu jeziora Ripley.

Cena $49,590

Tel. 325-3790

* MEBLE__________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBIJ “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Szkoła Oskarżona 
o Niedostateczny Poziom

Rodzice ucznia piątej klasy szkoły 
podstawowej w McHenry, Ill. wnieśli 
do sądu oskarżenie przeciwko okręgo­
wi szkolnemu o niedostateczny sto­
pień nauczania, nieadekwatny do 
możliwości ich syna.

10-letni Tommy Irwin, który uzy­
skał 170 punktów w teście na inteli­
gencję (IQ), na interwencję swego oj­
ca dostał pozwolenie na uczęszczanie 
do szkoły ogólnokształcącej na lekcje 
hiszpańskiego.

Po pewnym czasie władze szkolne 
odwołały decyzję, po czym ponownie 
wyraziły zgodę na zwalnianie chłopca 
na zajęcia w szkole wyższego stopnia.

Ostatnio rada pedagogiczna posta­
nowiła wydać Tommy’emu tylko 
chwilowe pozwolenie, zanim nie po- 
dejmie ostatecznej decyzji.

Ojciec chłopca powiedział, że Tom­
my był przeniesiony do klasy dla dzie­
ci wymagających specjalnej uwagi na 
względu na niewłaściwe zachowanie 
na lekcjach.

Swojego czasu nauczyciele podej­
rzewali, że chłopiec ma poważne 
trudności z nauką i czytaniem, po­
nieważ nie uważał na lekcjach i nie 
brał udziału w zajęciach.

Poddano go wówczas testom, wyni­
ki przyniosły nieoczekiwany rezultat.

Okazało się, że chłopiec znacznie 
przewyższa zdolnościami i inteligen­
cją swoich rówieśników, a zachowa­
nie w klasie jest wynikiem potwornej 
nudy i zniechęcenia dziecka, które po­
ziom nauczania przewidziany dla gru­
py dzieci w jego wieku, już dawno

przekroczyło.
Ronald Irwin Zwrócił się wówczas 

do władz szkolnych o sporządzenie 
programu dla syna, który odpowia­
dałby jego uzdolnieniom.

Do chwili obecnej nie potrafiono 
stworzyć chłopcu warunków odpowia­
dających jego potencjalnym możliwo­
ściom. powiada jego ojciec, który 
w oskarżeniu powołuje się na konsty­
tucję gwarantującą prawo do nauki 
w stopniu równym uzdolnieniom 
ucznia.

We wrześniu ubiegłego roku wpro­
wadzono prawo federalne, według 
którego szkoły są zobowiązane do za­
pewnienia “bezpłatnej i właściwej 
edukacji dla dzieci upośledzonych,” 
nic nie zostało powiedziane na temat 
dzieci wyjątkowo uzdolnionych.

Ojciec Tommy’ego wyraża wątpli­
wości, czy postanowienia takie są 
słuszne, “skoro wydajemy pieniądze 
na programy dla skrajnie niezdolnych 
dzieci, dlaczego nie zrobimy tego dla 
wyjątkowo zdolnych,” zapytuje w 
oskarżeniu.

Sąd stanie przed trudnym do roz­
wiązania dylematem, czy okręgi 
szkolne ponoszą odpowiedzialność za­
pewnienie dzieciom nadzwyczaj 
uzdolnionym możliwości rozwoju w 
takim stopniu jak dzieciom upośledzo­
nym.

Ronald i Janet Irwin zażądali jedne­
go miliona dolarów odszkodowania 
za szkody wynikłe z niedostatecznie 
przygotowanego programu, hamują­
cego rozwoj ich syna.

Spadek Dochodu Tawern 
Po Wejściu w Życie Nowej Ustawy
Po wprowadzonej w życie ustawie o 
zakazie sprzedaży napojów alkoholo­
wych osobom poniżej 21 lat, przepro­
wadzono rozmowy z właścicielami 
wielu chicagoskich tawern na temat 
wpływu nowego prawa na ruch w ich 
interesie.

Wszyscy stwierdzili zgodnie, że no­
wa ustawa spowodowała znaczne 
zmniejszenie obrotów chicagoskich 
tawern i to nie tylko w pobliżu wyż­
szych uczelni, gdzie główną klientelę 
stanowili studenci.

Właściciel Come On Down przy 
Uniwersytecie Loyola powiedział, że 
w ciągu ostatniego tygodnia widziało 
się w jego tawernie tylko starszych 
ludzi. Ma on jednak nadzieję, że brać 
studencka zacznie znowu tłumnie na­
pływać. Dużo młodych ludzi było już 
wtawemie w ostatni “weekend.”

Do osłabienia ruchu w interesie 
przyczyniło się niewątpliwie legity­
mowanie osób zamawiających napoje 
alkoholowe, przeprowadzane w 
pierwszych dniach po wejściu w życie 
nowego zarządzenia.

Wielu osobom, będącym poniżej 21 
lat odmówiono sprzedaży alkoholu, 
chociaż ruch w tawernach był mniej­
szy niż zazwyczaj. Dokładne legity­
mowanie osób kupujących napoje al­
koholowe wywołało oburzenie wielu

Profesor Obejmuje 
Nowe Stanowisko

Profesor z Southern Illinois Uni­
versity obejmie stanowisko w radzie 
do spraw przestępstw popełnianych 
prze nieletnich. Gubernator Thomp­
son mianował na zwolnionie stano­
wisko prof. Josepha S. Coughlina. 

osobników posiadających wymagany 
wiek lub starszych. Wszyscy 21-latcy 
byli w jowialnym nastroju, żartując 
sobie ze wszystkich młodszych kole­
gów, których we wspomnianej wyżej 
tawernie koło Uniwersytetu Loyola 
naliczono w czwartek około 100.

Właściciele tawern wskutek takiego 
obrotu sprawy są więc poważnie za- 
pokojeni spadkiem swoich dochodów. 
George Patras, właściciel Huey’s na 
Sheridan, bardzo popularnej tawerny 
wśród studentów Uniwersytetu Loyo­
la i Kolegium Mundelein, powiedział, 
że są niższe jego dochody w ostatnich 
dniach o 75% i obawia się on, że nowa 
ustawa położyć może kres dalszej 
jego działalności. Właściciel wspom­
nianej tawerny Come On Down, 
oświadczył natomiast, że jakkolwiek 
20% dochodu pochodzi ze sprzedaży 
w porze ’’lunch’u,” kiedy klientami 
najczęściej są studenci, nie widzi 
zmian na niekorzyść interesie, mają­
cym miejsce wieczorami.

Właściciele tawern, mając niewąt­
pliwie na względzie i własne interesy, 
uważają w większości nowe zarządze­
nie za krzywdzące młodych ludzi. 
Przepowiadają oni, że nowa ustawa 
nie powstrzyma ich od picia napojów 
alkoholowych, przyczyni się tylko do 
spożywania ich w miejscach zabro­
nionych, na ulicach, w samochodach, 
parkach, lasach i na plażach.

Twierdzą oni ponadto, że przestrze­
gana ona będzie przez sześć miesięcy 
i potem wszystko wróci do stanu po­
przedniego.

Rada miejska dała przecież jesienią 
1973 roku prawo 19 i 20-letnim oby­
watelom do kupowania piwa i wina.

SR*

TEL AVIV. — Żołnierz armii izraelskiej został zwolniony z nie­
woli arabskiej, w której przybywał od kwietnia 1978 roku. 
Został on wymieniony za 76 jeńców palestyńskich, którzy prze­
bywali w niewoli izraelskiej. (UPI)

PEKIN. — Przewodniczący Hua Kuo-feng i wiceprzewodniczący
Teng Hsiao-ping podczas pracy na prowincji. (UPI)

Złodzieje Zatrzymani w Muzeum
Zatrzymano dwóch mężczyzn po­

dejrzanych o udział w kradzieży bez­
cennych eksponatów z gabloty wysta­
wowej w Field Museum of Natural 
History.

25-letni Michael Lehner i jego rów- 
nieśnik Ken Byrdy zostali złapani 
w piątek wieczorem, kiedy skompu­
teryzowany system alarmowy zaczął 
nadawać sygnały ostrzegając władze 
muzeum o kradzieży.

Jednego z nich policja zatrzymała 
w hollu muzeum, drugiego w pobliżu 
auta na muzealnym parkingu.

Policja podejrzewa aresztowanych 
o udział w kradzieży trzech obrazów 
Cezanne’a, wartości 3 milionów dola­
rów, z Art Institute w grudniu ubieg­
łego roku.

W samochodzie znaleziono dziewięć 
maczug wojennych, które były zabra­
ne z muzeum. 19-to wieczne maczugi 
pochodziły z Mikronezji, niektóre z 
nich używano jako narzędzia ceremo­
nialne, inne pokryte były bogatymi 
ornamentami.

Policja przypuszcza, że inne znaj­
dujące się na tej samej wystawie 
19-to wieczne i wcześniejsze przed­
mioty miały być również skradzione 
jako całość jednej kolekcji.

Podczas rewizji w domu Lehnera 
policja znalazła sześć podobnych 
przedmiotów, prawdopodobnie wynie­
sionych z muzeum już wcześniej.

System alarmowy, włączony w pią­
tek rano powiadomił strażników mu­
zeum o napadzie.

Złodzieje ukryli się w pomieszcze­
niach muzealnych, nie opuszczając 
ich aż do zamknięcia, po czym rozpo­
częli “pracę.”

Jeden ze strażników muzeum został 
skaleczony w dłoń, gdy napastnicy 
usiłowali wyrwać się z ich rąk, za­
nim przyjechała policja.

Obydwaj mężczyźni zostali oskarże­
ni o napad i zatrzymani w więzieniu 
powiatowym.

Władze muzeum, nie były w stanie 
określić dokładnie wartości skradzio­
nych przemiotów, ocenili je jednak 
jako “bezcenne.”

Policja ma zamiar rozpocząć do­
chodzenia, których celem będzie usta­
lenie, czy dwaj złodzieje mieli jakieś 
powiązania z rabunkiem obrazów 
Cezanne’a. Do tej pory nie odkryto 
żadnych śladów ubiegłorocznej kra­
dzieży. Być może, dwaj aresztowani 
będą mogli udzielić informacji na ten 
temat.

Podejrzenie o Nadużycia 
Funduszy Federalnych

Przedmiotem badań urzędników 
kongresowych są ewentualne naduży­
cia funduszy federalnych, popełnione 
przez administrację stanową i miej­
ską.

Prowadzący dochodzenie w tej 
sprawie, Donald Scantlebury z głów­
nego biura rachunkowego oświadczył, 
że śledztwo znajduje się dopiero w 
początkowym stadium i jak na razie 
dokładnemu zbadaniu podlegać będą 
dwie sprawy, na które zwrócili uwa­
gę pracownicy bi.ua.

Po pierwsze podejrzany rachunek 
na sumę $2.55 miliona wystawiony 
dwa razy przez departament usług 
społecznych. Sumę taką otrzymał bo­
wiem departament zdrowia, nauki i 
opieki społecznej, a także departa­
ment rolnictwa na pokrycie wydat­
ków na żywność dla dzieci w centrach 
95-dniowej opieki. Rachunek ten zaś 
wyniósł jednorazowo $1.8 miliona.

Po drugie nadużycia dyrektora 
Head Start na przedmieściach. Wy­
żej wymieniony dyrektor kupił auto­
busy szkolne, które wypożyczał, aby 
móc spłacać zaciągniętą pożyczkę. Po 
kilku latach sprzedawał je zarabia­

jąc na nich $5 tysięcy i następnie 
kupił nowe za pieniądze z funduszy 
federalnych.

W wypadku jakichkolwiek stwier­
dzonych nadużyć kryminalnych spra­
wa zostanie przekazana do biura FBI 
w Chicago.

Kierownik głównego biura rachun­
kowego w Chicago, Joseph Kegel 
oświadczył, że personel jego biura 
przystąpił do szczegółowego badania 
podejrzewanych nadużyć i dochodze­
nie w tej sprawie prowadzi wspólnie 
z federalnym biurem GAO (General 
Accounting Office) w Washingtonie. 
Przypuszcza on, że śledztwo doprowa­
dzi wkrótce do ustalenia szczegółów 
nadużyć.

Do tej pory nie ujawniono cało­
ściowego rozmiaru nadużyć z fundu­
szy federalnych, choć jeden z pro­
wadzących dochodzenie z ramienia 
GAO w Washingtonie, George Eden 
zakłada, że są one znacznie poważ­
niejsze niż te, które wykryto dotych­
czas i odnosi się to zarówno do Chica­
go, jak i powiatu Cook.

Podobne nadużycia z funduszy fede­
ralnych ujawniono w Cleveland.

Skargi Dotyczące Dyskryminacji 
w Zatrudnieniu

Rząd federalny prowadzi dochodze­
nie, czy wysunięty przez grupy mniej­
szościowe w Chicago zarzut o zatru­
dnianiu niedostatecznej ilości przed­
stawicieli grupy murzyńskiej i la- 
tynowskiej na stanowiskach miej­
skich jest słuszny.

Prowadzący dochodzenie z biura 
Departamentu Skarbu, Lee Williams 
przybył do Chicago w poniedziałek 
i skoncentrował swoje badania na gru­
pie latynoskiej.

Przewiduje on, że wyjaśnienie tej 
sprawy zajmie następne 30 dni.

Jeżeli uzna on skargę mniejszości 
za słuszną, miasto straci miliony do­
larów z funduszy federalnych. W ra­
mach tych funduszy Chicago otrzy­
mało w roku ubiegłym $81 milionów 
i przewiduje się, że otrzyma ono $95 
milionów w bieżącym roku fiskalnym.

Koalicja sześciu grup etnicznych, 
reprezentujących Latynosów wniosła 
w październiku skargę do Departa­
mentu Skarbu o dyskryminacji swo­
ich przedstawicieli w zatrudnianiu. 
W zażaleniu domagają się oni, żeby 
fundusze federalne, należące się Chi­

cago w ramach podziału dochodów 
państwowych zostały obcięte do cza­
su naprawienia obecnej sytuacji. Ko­
alicja podała, że tylko 2.5% praco­
wników administracji miejskiej spo­
śród ponad 40,000 zatrudnionych w 
mieście osób są Latynosi, chociaż 
grupa ta stanowi 15% wszystkich mie­
szkańców miasta.

Podobne ^skarżenie złozyli w rzą­
dzie federalnym członkowie Chicago 
Southwest Improvement Association, 
podając, że Murzyni nie są odpowie- 
nio reprezentowani na wysokich sta­
nowiskach miejskich.

Posady miejskie Murzynów i Laty­
nosów ograniczają się zaledwie do 
kilku departamentów, wśród nich 
m.in. największą ilość przedstawicieli 
tych grup etnicznych zatrudniają na­
stępujące dystrykty: sanitarny, par­
ków i prac społecznych.

Członek rady wyższej wymienione­
go towarzystwa Willie Curtis oświad­
czył, że grupa murzyńska nie otrzy­
muje dostatecznej ilości pieniędzy, 
należących się w ramach podziału 
dochodów państwowych.

Zima Nie Ustępuje
Duże opady deszczu nawiedziły dzi­

siaj zachodnie wybrzeże kraju, przy­
nosząc w częściach północnych lekki 
śnieg i niskie temperatury. Wiosenna 
pogoda jest więc bardzo kapryśna. 
Po wysokich temperaturach na wy­
brzeżu kalifornijskim w ciągu ostat­
niego weekendu przybliżył się tam 
zimny front, powodując w dolnych 
częściach opady deszczu i śnieg w gó­
rach północnej i centralnej Kalifornii 
i na obszarze wokół jeziora Tahoe 
w Nevadzie.

Nieduże opady śniegu zanotowano 
w północnych górach Skalistycznych, 
wzdłuż północnego Missouri i na 
obszarze od dolnej części Wielkich 
Jezior do północnej Nowej Anglii. 
Deszcz ze śniegiem dotarł także do 
Kentucky.

W Illinois sytuacja powodziowa 
jest w dalszym ciągu groźna, mimo 
spadku temperatury w ostatnich 
dniach. Tysiąc mieszkańców Illinois 
zostało ewakuowanych z terenu 
Dlooded, ale powrócą oni do swoich 
domów chyba pod koniec tego tygo­
dnia, ponieważ woda zaczyna opadać. 
Dla wielu z nich mieszkanie w zastęp­
czych domach potrwa o wiele dłużej, 
ponieważ kwietniowe deszcze i burze 
dotychczasową sytuację z pewnością 
pogorszą.

Poważne zagrożenie w ostatnich 
dniach stanowi rzeka Rock w północ­
nym Illinois, gdzie spadło od 3 do 4 
cali śniegu w ciągu ostatniego week­
endu. Wylanie jej przewiduje się w 
tych dniach. Około 35 domów zostało 
zalanych w Rockford i na jego przed­
mieściach. Wczoraj ewakuowano lu­
dzi z jednego domu i w razie potrze­
by przewidywana jest dalsza ewakua­
cja.

Wiosenne burze przeszły nad 
wschodnią częścią południowej rówi- 
ny, poprzez Arkansas do zachodniego 
Tennessee.

Grad wielkości piłeczek golfowych 
spad! w Hillsboro i Malone w Teksa­
sie, w Mcalester, Okla., natomiast 
średnicy % cala.

Niskie temperatury utrzymują się 
w wielu rejonach kraju od południo­
wego wybrzeża Atlantyku do stanów 
północnych. Mróz przepowiadany jest 
m. in. w północnej Florydzie, w Połu­
dniowej Karolinę i południowo- 
wschodniej części Północnej Karoli­
ny.

Popełniła Samobójstwo 
Na Posterunku Policji
Mieszkanka East St. Louis, Ill. bę­

dąca w szóstym miesiącu ciąży zgło­
siła się na policję meldując, że zo­
stała zgwałcona.

Podczas kiedy dyżurująca poli­
cjantka spisywała raport, kobieta wy­
ciągnęła jej pistolet i strzeliła sobie 
w głowę. Krótko po tym zmarła. Jej 
sześciomiesięczny płód nie mógł być 
uratowany.

Policja Nadal 
Poszukuje Przestępców
Policja w dalszym ciągu poszukuje 

mordercy właściciela baru, który 
został zabity podczas napadu rabun­
kowego. Royok Kim, lat 37, został 
zastrzelony w piwnicy swego baru 
przy ulicy N. Broadway. Jego żona 
została kilkakrotnie pchnięta nożem, 
życiu jej nie zagraża jednak niebez­
pieczeństwo.

Fundusz Na Rozbudowę 
Systemu Komunikacyjnego 

Mniejszy o 370 Milionów Dolarów
Chicago otrzyma co najmniej o $370 

milionów mniej niż spodziewano się 
na rozbudowę systemu komunikacyj­
nego.

Federalne biuro do spraw tran­
sportu ostrzegło, że ograniczenia 
budżetowe dotyczyć będą realizacji 
wszystkich projektów w ciągu naj­
bliższych czterech lat.

Brak funduszy stawia pod znakiem 
zapytania możliwość budowy linii 
kolejki miejskiej, która biec miała 
wzdłuż ulicy Franklin. Inne projekty 
także nie zostaną zrealizowane. Bu­
dowa kolejki kosztowałaby o $150 
milionów więcej niż wstępnie zakładano.

Według niektórych ekspertów koszt 
budowy kolejki mógłby nawet sięgnąć 
$700 milionów. Wydział do spraw 
transportu miejskiego oblicza, że 
budowa nie powinna kosztować więcej 
niż $490.3 miliony.

Jest to i tak o $100 milionów więcej 
niż miasto otrzymać może od rządu 
federalnego. Rząd federalny nie może 
przeznaczyć na realizację projektu 
więcej niż $390 milionów.

Ponieważ podziemna linia kolejki 
zastąpić ma częściowo linię naziemną, 
biuro federalne utrzymuje, że dopóki 
nie będzie można zrealizować projektu 
całkowitego zastąpienia linii naziem­
nych podziemnymi, częściowe rozwią­
zanie jest nie do przyjęcia. Aby zli- 
kwidowć linie naziemne należy zbu­
dować również linię biegnącą pod 
ulicą Monroe. Koszt realizacji całego 
projektu będzie co najmniej o $800 
milionów większy.

Federalne fundusze zostały zmniej­
szone również dla innych miast. Kon­
gres zatwierdził tylko budżet w wyso­
kości $7.4 milionów na realizację 
projektów rozbudowy systemów komu­
nikacyjnych miast amerykańskich.

Miasta zgłosiły natomiast zapotrze­
bowanie na $14.2 milionów.

Przedłużenie linii Milwaukee do 
lotniska O’Hare zostanie zrealizo-

Plan Zamknięcia 
6 Szkół Katolickich

Przewodniczący rady szkół kato­
lickich powiedział na spotkaniu z ro- 
dziacami, że rada zamierza zamknąć 
sześć szkół w przyszłym roku szkol­
nym. Nie wymieniono nazw szkół, 
które mają być zamknięte. Wiadomo 
jednak, że rozważane jest zamknięcie 
szkoły Notre Dame i św. Bonifacego.

Prezydent Sadat 
Rozmawiać Będzie 

z Uczniami
Jeśli program historycznego spot­

kania w Washintonie na to pozwoli, 
prezydent Egiptu rozmawiać będzie 
z uczniami szkoły w Oak Park. Ucznio­
wie zwrócili się z prośbą do prezy­
denta o 5—10 minutowy wywiad prze­
prowadzony przez nadajnik znajdują­
cy się w szkole.

wane mimo trudności finansowych.
Niemniej jednak projekt nie będzie 

zrealizowany w pełni; miasto będzie 
zmuszone zrezygnować z niektórych 
szczegółów planu. Od roku 1964 
Washington przyznał miastu bilion 
dolarów na realizację rozmaitych 
projektów związanych z rozbudową 
systemu komunikacji.

Zrezygnował 
z Prowadzenia 

Procesu Chorwatów
Federalny sędzia okręgowy, Tho­

mas R. McMillen zrezygnował z pro­
wadzenia sprawy przeciwko dwom 
nacjonalistom chorwackim, Mile 
Kodzomanowi i Bozo Kelavie, którzy 
ostatniego lata napadli na zachodnio- 
niemiecki konsulat, trzymając przez 
10 godzin kilku zakładników pod bro­
nią.

Napastnicy usiłowali w ten sposób 
wywrzeć nacisk na władze Niemiec 
Zachodnich, żądając wypuszczenia na 
wolność, zatrzymanego w Niem­
czech ich kolegi organizacyjnego.

Thomas R. McMillen zarządził do­
kładną rewizję osób biorących udział 
w procesie oraz zbyt wysokie, we­
dług obrońców oskarżonych, kaucję.

Wysokość kaucji na początku proce­
su została ustalona na 1 milion dola­
rów za każdego z oskarżonych w go­
tówce, sumę tę obniżono ostatnio do 
100 tysięcy dolarów gotówką za każ­
dego.

Adwokaci Chorwatów winili sędzie­
go o wprowadzenie zbyt ostrych re­
strykcji w stosunku do ich klientów, 
posądzając go o uprzedzenia.

Po 27 Latach 
Wrócił z Więzienia 

w Chinach
San Francisco (UPI) — Roman 

Ebbel (65 lat) połączył się z rodziną, 
której nie widział 27 lat, ponieważ 
był więziony w Chinach. Jego 82- 
letnia matka Lydia Sokoloff i sio­
stra Valerie Duffy oczekiwały na nie­
go na lotnisku. Obydwie rozpłakały 
się, gdy Marie .Pang, ochotniczka 
Brytyjskiego Czerwonego Krzyża, 
wyprowadziła go z samolotu Pan- 
Am i posadziła w wózku. Ebbel przy­
był z Hong Kongu.

Ebbel — “biały” Rosjanin urodzo­
ny w Szanghaju, przyjął obywatel­
stwo sowieckie w czasie chaosu jaki 
zapanował w Chinach po Drugiej 
Wojnie Światowej. Wkrótce po obję­
ciu władzy przez komunistów został 
aresztowany (miał wtedy 38 lat) za 
“przestępstwa polityczne." Ebbel zo­
stał zwolniony z więzienia 26 stycznia 
br. dzięki staraniom krewnych miesz­
kających w San Francisco i Amery­
kańskiego Czerwonego Krzyża. Ebbel 
otrzymał prawo stałego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych.


